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W ub. miesiącu przedstawiciel francuski przy rządzie włoskim Fou- 
ges-Duparc — dokonał w obecności przedstawicieli Narodów Zjed­
noczonych otwarcia wojskowego cmentarza francuskiego w Rzymie. 
Na pełnym nastroju wzgórzu Mario, pośród smętnych cyprysów spo­
częły szczątki doczesne bohaterów I armii francuskiej, którzy polegli 
podczas walk o wolność Włoch. Tu w pobliżu Wiecznego Miasta — 

spoczywają snem wiecznym.

12 dyrektorów =— 
zakładów Kruppa 

na lawie oskarżonych
LONDYN (obsł. wł.). W Norym­

berdze rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko 12 dyrektorom firmy Krupp 
W Essen. Na ławie oskarżonych za­
siadł również główny akcjonariusz 
firmy Alfred Krupp von Bohlen. O- 
skarżeni odpowiadają za współudział 
W wywołaniu wojny światowej, za 
grabież mienia na terenie Francji 
i w innych krajach oraz za wyzysk 
i brutalne obchodzenie się ze 100.000

Rada Naczelna SL 
obraduje

WARSZAWA (obsł. wł.). W ub. nie­
dzielę rozpoczęły się w Warszawie 
obrady Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego pod przewodnictwem wice- 
s-v—f-wn Baranowskiego. W dyskusji 
zabiera! glos m. in. marszałek Sejmu 
Kowalski. W poniedziałek wygłosił 
referat zasadniczy min. rolnictwa 
Dąb-Kocioł.

Srfrajki we Francji nie słabną

Dulles z de Gaullem
Charakterystyczny wywiad po powrocie 

do Londynu
LONDYN (obsł. wł.). Z Paryża do­

noszą, że strajki we Francji trwają 
x niesłabnącą siłą. W Marsylii poli­
cja i wojsko zaniechały ataków na 
placówki zajęte przez robotników. W 
Cannes i Arles strajk się rozszerzył, 
przy czym doszło do starć pomiędzy 
strajkującymi a policją. Pracownicy 
metra paryskiego strajkują nadal, do 
strajku przystąpił także częściowo 
personel tramwajów i autobusów. 
Funkcjonariusz administracji publi­
cznej zostali również wezwani do 
rozpoczęcia strajku.

Na linii Paryż—Lyon wykoleił się 
wczoraj rano ekspres w pobliżu Lyo­
nu. Żaden z pasażerów nie poniósł 
szwanku. Powodem wykolejenia się 

jeńców, których sprowadzono przy­
musowo do cięfżkich robót.

Marszałek TITO w Budapeszcie = 
Podpisanie traktatu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy

BUDAPESZT (obsł. wł.). Delega­
cja jugosłowiańska, która z marsz. 
Tito na czele przybyła do Buda­
pesztu celem zawarcia z Węgrami 
traktatu wzajemnej przyjaźni i po­
mocy, została w ub. sobotę przyjęta 
przez prezydenta Węgier, po czym 
odbyto rozmowy z członkami rządu 
węgierskiego. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie u premiera Dinyesa. W 
niedzielę delegacja została powtór­
nie przyjęta przez prezydenta repu­
bliki, zaś w poniedziałek odbyło się 
podpisanie traktatu.

było rozkręcenie szyn.
PARYŻ (obsł. wł.). Doradca min. 

Marshalla Dulles podczas swego knót 
kiego pobytu w Paryżu zdążył odbyć 
konferencję z prezydentem Auriolem, 
premierem Schumanem, przywódcą 
socjalistów Blumem i przedstawicie­
lem ugodowego odłamu CGT sekre 
tarzem Jouhaux. Dulles konferował 
także z generałem de Gaulle. Po po­
wrocie do Londynu oświadczył Dulles 
w wywiadzie prasowym, że między 
przedstawicielami rządu francuskiego 
i de Gaulem z ktłórymi konferował 
a Ameryką nie ma zasadniczych róż­
nic w poglądach na ogólną sytuację^ 
a w szczególności na sprawę nie­
miecką.

Gra USA staje się coraz bardziej jasna...

Prowokacyjny manewr
Druk banknotów dla stref anglosaskich 

„na Wypadek44 niepowodzenia 
konferencji

WASZYNGTON (obsł. wł.). Prasa 
amerykańska opublikowała fakt rzu­
cający jaskrawe światło na prowo­
kacyjną akcję anglosaskich kół rzą­
dowych prowadzoną w czasie rozmów 
londyńskich w sprawie zjednoczenia 
gospodarczego Niemiec. Mianowicie 
rząd USA polecił druk banknotów, 
przeznaczonych na wymianę za do­
tychczasową walutę niemiecką, przy 
czym wymianą tą objęte mają być 
strefy anglosaskie. Banknoty te przy­
gotowuje się rzekomo „na wypadek" 
gdyby konferencja londyńska nie da­
ła pozytywnego rezultatu. Korespon­
denci podają, ii co do druku bank­
notów nastąpiło rzekomo porozumienie 
między Wielką Brytanią 1 USA. Do­
tychczas nie podano po jakim kursie 
mają być te banknoty puszczone w 
obieg.

Jak wiadomo oficjalne koła ame­
rykańskie zajęły na Konferencji Lon­
dyńskiej w sprawie zjednoczenia go­
spodarczego Niemiec stanowisko cał­
kowicie niejasne 1 dwuznaczne. Przy­
puszcza się, że zarządzenie o druku 
banknotów jest manewrem zmierza-

W najbliższej przyszłości delega­
cja jugosłowiańska uda się do Bu­
karesztu celem przeprowadzenia ro­
kowań o zawarcie takiego samego 
traktatu z Rumunią.

Komuniści szwedzcy 
wyrażają gotowość 
współpracy z rządem

SZTOKHOLM (PAP) Premier so­
cjalistycznego rządu szwedzkiego Ta­
ge Erlander zwrócił się niedawno do 
partii opozycyjnych z propozycją u- 
tworze. ia instytucji międzypartyjnej, 
któ. -j zadaniem byłoby rozwiązanie 
problemów gospodarczych, w obliczu 
których znajduje się Szwecja. Partia 
chłopska oraz liberalna partia ludowa 
odmówiły współpracy z rządem. Par­
tia konserwatywna uzależniła ią od 
przyjęcia jej programu polityczne­
go, przewidującego między innymi za­
niechanie nacjonalizacji przemysłu 
oraz zniesienie podatku spadkowego.

Propozycję premiera Erlandera 
współpracy z rządem przyjęli jedynie 
komuniści.

Dymitrow zostanie
na swym stanowisku?

SOFIA (obsł. wł.). W związku z 
uchwaleniem przez bułgarskie Zgro­
madzenie Narodowe nowej konsty­
tucji, premier Dymitrow poda się do 
dymisji. Należy się spodziewać, że 
Dymitrowowi będzie powierzona 
misja utworzenia nowego gabinetu.

londyńskiej
Jącym do wywołania nerwowej at­
mosfery na konferencji londyńskiej. 
Cel jego jest jasny. Delegacja ame­
rykańska nie chce dopuścić do poro­
zumienia, które równałoby się rezyg­
nacji z planu podziału Niemiec a 
tym samym przekreśliło plany stwo­
rzenia w Niemczech bazy dla swych 
imperialistycznych celów.

Postulaty kongresu niemieckiego
wobec konferencji min. spraw, zagranicznych

BERLIN (obsł. wł.). Ogótaonie- 
miecki kongres ludowy, zwołany do 
Berlina przez Socjalistyczną Partię 
Jedności (SED), wybrał delegację 
złożoną z 17 członków, która ma

Ceny w US4 
wzrosły

NOWY JORK (PR) Ze Stanów 
Zjednoczonych donoszą o dalszej 
zwyżce cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. Przewodniczący kongresu 
związków zawodowych oświadczył, 
że ceny podniosły się w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 40 proc., wobec 
czego postulat robotników dotyczący 
podwyżki płac uważa za usprawiedli­
wiony. Przeciętna rodzina amerykań­
ska wydaje dziś na utrzymanie 2 razy 
więcej niż przed wojną.

Konferencja londyńska wkracza 
w decydujące stfadium

LONDYN (obsł. wł.). Koresponden­
ci pism brytyjskich wyrażają opinię, 
że konferencja 4-ch ministrów wkra­
cza w bieżącym tygodniu w stadium 
decydujące. Min. Mołotow prawdo­
podobnie przedłoży konferencji na 
piśmie swe propozycje co do przysz­
łego ustroju gospodarczego Niemiec. 
Propozycje te mają służyć jako pod-

W Palestynie na razie spokój 

Konferencjo państw arabskich
Rozmowy między W. Brytanią a ONZ 

w sprawie przekazania władzy
JEROZOLIMA (obsł. wł.). Dzień 

sobotni i niedzielny upłynął w Pale­
stynie na ogół spokojnie. Żydzi uni­
kają w Jerozolimie dzielnic arabskich. 
Tajna radiostacja arabska zwróciła 
się z apelem do młodzieży arabskiej, 
by z terenu Palestyny uciekała do 
Syrii. Zarówno Żydzi jak i Arabowie 
przeprow^zają akcję werbunkową 
ochotników. Z Kairu donoszą, że pre­
zydium Ligi Arabskiej postanowiło ■ 
podjąć bezpośrednią akcję przeciwko |

podziałowi Palestyny. Na ub. niedzielę 
zwołano do Kairu konferencję państw 
arabskich, która ma zadecydować o 
krokach, jakie należj' podjąć przeciw­
ko decyzji ONZ w sprawie podziału 
Palestyny.

LONDYN (obsł. wł.). Rząd W. Bry­
tanii rozpoczął z generalnym sekreta­
riatem ONZ rozmcvvy w związku z 
przekazaniem władzy w Palestynie 
po wygaśnięciu mandatu brytyjskiego.

Kara śmierci
za udział w sirafLu

ATENY (PR). W ub. sobotę zebrał 
się parlament grecki na sesję nad­
zwyczajną. Parlament uchwalił rzą­
dowy projekt ustawy antystrajko- 
wej, przewidującej za udział w straj­
ku kary więzienia od 6 lat wzwyż 
aż do kary śmierci włącznie.

przedstawić konferencji ministrów 
w Londynie postulaty socjalistów 
niemieckich. Postulaty te idą w tym 
kierunku, by został utworzony cen­
tralny rząd niemiecki z udziałem 
wszystkich partia, Niemcom przy-, 
znano równe prawa z innymi naro­
dami oraz uznano gospodarczą i po­
lityczną jedność Niemiec. Traktat 
pokojowy powinien być ratyfikowa­
ny przez niemieckie zgromadzenie 
narodowe.

Zjazd SD
WARSZAWA (obsł. wł.). W ub'. 

niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd Stronnictwa Demokratycznego, 
Uczestników zjazdu przywitał prezy- 
dent m. Warszawy Tołwiński, pci 
czym e'eraty wygłosili sekretarz ge­
neralny Stronnictwa wicem, sprawie­
dliwości Chajn oraz wicem, oświaty; 
Krasowska.

stawa do dyskusji na najbliższycK 
posiedzeniach Rady 4-ch ministrów,

Liban
na ruch pan-arabski

WARSZAWA (PR) Parlament Liba­
nu uchwalił sumę 1 miliona funtów 
lib. na poparcie ruchu pan-arabskiego.
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Bmzm w Inowrocławiu U/rj^izcB^ssscsEGO s tow.
odbudowany WRN w Komitecie Porozumiewawczym

INOV ’’OCLAW (v) W uł>. niedzie­
lę w obecności delegata dyrekcji PKP 
Gdańsk inż. Filipowicza oddany został 
do użytku zbombardowany w roku 
1945 przez Niemców, a odbudowany 
po wojnie, dworzec kolejowy stacji 
węzłowej Inowrocław. Wobec przed­
stawicieli władz, społeczeństwa i licz­
nych pracowników PKP, aktu poświę­
cenia dokonał ks. prób. Fabianowski. 
Odbudowę dworca rozpoczęto w roku 
ubiegłym.

Wszyscy
WARSZAWA (PAP) Zeznając w 

dalszym ciągu osk. Marszewski opo­
wiada o swoich kontaktach z niejakim 
Stanisławem Bukowskim oraz z osk. 
Lipińskim. Szukał on mianowicie kon­
taktów z przedstawicielami piłsud- 
czyków, mając m. inj zamiar wytar­
gować większe dotacje dla endeckiej 
organizacji wojskowej. W czasie kil­
ku rozmów, prowadzonych między Li­
pińskim, Marszewskim i Bukowskim, 
zarysowała się koncepcja zbliżenia i 
porozumienia się sanatorów i ende­
ków.

W marcu 1946 r. doszło do spotka­
nia przedstawicieli WiN-u, Stronnic­
twa Narodowego i piłsudczyków. O 
spotkaniu tym, które odbyło się w 
Łodzi, prezydium Stronnictwa Naro­
dowego było poinformowane. W swo­
im wystąpieniu na tym zebraniu Mar­
szewski akcentował przede wszyst­
kim potrzebę utworzenia wspólnej 
platformy całego podziemia. Na ze­
braniu tym zajęto się również sprawą 
memoriału do ONZ. Poruszono rów­
nież sprawę rozszerzenia porozumie­
nia na inne organizacje podziemne.

za granicę

Obrady przedstawiciel' 
rządu l św ata naukowego 
w sprawie
Ziem Odzyskanych

KRAKÓW (a) W dniach od 9—13 
grudnia br. przedstawiciele nauki pol­
skiej, delegaci ministerstw i urzędów 
centralnych obradować będą w Kra­
kowie nad doniosłymi i żywotnymi 
problemami Ziem Odzyskanych. O- 
brady te, organizowane przez Biuro 
Studiów Osadniczo-Przesiedleńczych, 
odbywać się będą w ramach stałych 
komisji: Osadnictwa Wiejskiego, . Chodziło tu o wciągnięcie WRN, co 
Miejskiego i Socjologicznej wyłonio- do której to sprawy nie było żadnych 
nych przez Radę Na. kową dla zagad- | wątpliwości.
nień Ziem Odzyskanych. W parę tygodni późnie! odbyło się

: drugie posiedzenie w tym samym 
składzie, na którym omawiano i przy­
jęto projekt memoriału do ONZ. Prze­
kazaniem memoriału miał się zająć 
WiN. Marszewski wziął na siebie obo­
wiązek dostarczenia go pewnym am­
basadom.

Sprawę kontaktu z WRN wziął na 
siebie Kwieciński. Robiono pewne pró­
by wciągnięcia do Komitetu przedsta­
wiciel środowiska katolickiego.

Na drugim zebraniu łódzkim przy­
jęto nazwę Komitetu — Komite’ Poro­
zumiewawczy Organizacji Polski 
Podziemnej.

Następne zebranie miało się odbyć 
w Sopocie. Nie doszło ono do skutku, 
ponieważ z przyczyn technicznych 
nie przyjechał Lipiński i przedstawi­
ciele WRN. Marszewski nie tracił 
iednak czasu, w Sopocie odbył roz­
mowę z emisariuszem WiN-u Rostwo­
rowskim.

— Hrabią? — pyta przewodniczący.
— Nie wiem — odpowiada oskar­

żony.
. W międzyczasie odbywały się dalej 
rozmowy z przedstawicielami WRN i 
na trzecie zebranie Komitetu przybyli 
już przedstawiciele WRN: Obarski i

| „Joachim". Po kuluarowych rozmo­
wach przedstawicieli SN z WRN- 
owcami, odbyło się plenarne posiedze­
nie Komitetu Porozumiewawczego, na 
którym poinformowano Obarskiego o 
dotychczasowych pracach Komitetu. 
Przedstawiciele WRN przyjęli do 
wiadomości i zaakceptowali spra­
wozdanie Komitetu.

Na konferencji omawiano sprawę 
wyborów, przy czym WiN i Stron­
nictwo Narodowe wypowiadało się za 
głosowaniem na PSL. Obarski, który 
wyrażał nadzieję, że do bloku nie doj­
dzie, radził powstrzymać się z po­
wzięciem ostatecznej decyzji. Obar­
ski otrzymał misję opracowania de­
klaracji politycznej Komitetu.

Z dalszych zeznań oskarżonego wy­
nika, że sprawa przewodnictwa w Ko­
mitecie wywołała pewną różnicę 
zdań.

Przew.: Czy Obarski mówił, że je­
mu należy się miejsce przewodniczą­
cego, ponieważ w Anglii 
bour Party?

Osk.: Tak.
Przew.: Czy oskarżony 

objąć przewodnictwo?
Osk.: Tak. Uważałem, 

jedynym reprezentantem 
Stronnictwa.

Po upływie miesiąca odbyto się o- 
statnie, jak zeznaje Marszewski —

sfanltf memorlafa <!o ONZ, oraz pro­
ponując udział środowiska katolic­
kiego w Komitecie. W odpowiedzi do­
stojnik oświadczył, że przyj mu e do 
wiadomości moje informacje, jednak 
nie zgodził się na bezpośredni udział 
Stronnictwa Katolickiego w Komite­
cie. Byłem również u drugiego dostoj­
nika. Ten ostatni pytał mnie, czy ma­
my kontakt z prof. Rymarem. Odpo­
wiedziałem, że pośredni kontakt 
istnieje. Marszewski odbył również 
trzecią rozmowę z przedstawicielem 
kleru, prosząc o danie pozytywnej o- 
ceny działalności podziemia. Wiosną 
1946 r. przeprowadził rozmowy z 
dwoma dziennikarzami zagranicznymi 
amerykańskim i angielskim. Z dzienni­
karzami tymi zetknęła Marszewskie- 
go h ta Tarnowska, którą prosił 
o zorganizowanie spotkania z Ca- 
vendish‘em. ____
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Polskiego Zwiqzku Zachodniego
PZZ NA SIRAZY POLSKOŚCI ZIEM ZACHODNICH*

POZNAN (S). W Poznaniu toczył 
się przez 2 dni, pierwszy po wojnie 
ogólnopolski zjazd delegatów Pol­
skiego Związku Zachodniego.

Na zjazd przybyło około 900 dele­
gatów. Rząd reprezentował na zjeż- 
dzie min. Lechowicz. Przybyli także: 
wicemarszałek Sejmu i prezes PZZ

czyk z Lipska, Stecz, Ratajczak, Ję­
drzejewski z Francji oraz p. Kozioł 
z Belgii.

Zjazd zagaił diu’szym przemówie­
niem prezes PZZ wicemarszałek Bar- 
cikowski, który stwierdził w zakoń­
czeniu swego przemówienia, iż obec­
nie 250 milionów Słowian stoi na

rządzi La-

też chcial

że jestem 
pełnego

Znowu wielkie wygrane 
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n» nr 40361 • 56521 w dniu ciągnie­
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Barcikowski, wicemin. Dubiel, wice­
minister Gluck, wojewoda poznański 
Brzeziński, wojewoda szczeciński 
Borkowicz, gen. Stra’ewski, rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego B’ra- 
chowski, rektor Akademii Handlowej 
Górski,- prezydent miasta mgr Sroka 
i inni. Stronnictwo Pracy reprezen­
tował sekretarz generalny St. Idzior. 
Przybyli również przedstawiciele

straży naszej granicy zachodniej, bo 
będąc naszą, jest ona zarazem gra­
nicą całej Słowiańszczyzny. Następ­
nie ukonstytuowano prezydium, któ­
rego przewodniczącym został wy- 
brany jednomyślnie woj, szczeciński 
Borkowicz. W skład prezydium 

. weszli m. in.: wicemin. Dubiel, po- 
I seł Piaskowski z Wrocławia, wice­
wojewoda śląsko-dąbrowski Arka-

Polonii za granicą: Ledwolorz —, Borek, przedstawiciele ośrodków 
znany społecznik polski w Berlinie, ; polskich za granicą oraz reprezen- 
Drukarczyk — społecznik wśród Po- tanci wszystkich okręgów PZZ. Po 
lonii westfalsko-nadreńskiej, Rybar- i ukonstytuowaniu się prezydium do-

12 -ty dzień procesu katów Oświęcimia

kooptowano na wniosek prezesa SP 
Wilczyńskiego — nestora działaczy 
wśród emigracji polskiej posła Fran­
ciszka Mańkowskiego. Następnie w 
imieniu rządu wygłosił przemówie­
nie min. Lechowicz, po czym witali 
zjazd w imieniu wojska i Marszalka 
Żymierskiego — pułk. Łuszczak oraz 
woj. Brzeziński. Ten ostatni wska­
zał, że Zw. Obrony Kresów Zachod­
nich miał ciężkie zadanie wskutek 
rządów sanacyjnych, ale 1 wtedy nie 
ograniczał się do obrony polskich 
ziem już wyzwolonych. Rzucając 
hasło powrotu Narodu Polskiego na 
szlaki wielkich Piastów, wbrew tym 
czynnikom, które popychały Polskę 
na wschód, krzewił w Narodzie Pol­
skim przekonanie, iż lepsza przy­
szłość Polski le’y nad Odrą 1 Bał­
tykiem. Powrót Narodu Polskiego 
nad Nysę, Odrę i Bałtyk jest już 
faktem dokonanym dzięki mądrej 
polityce rządu Polski Ludowej, dzię­
ki sojuszowi ze' Zw. Radzieckim'.

posiedzenie Komitetu Porozumiewaw­
czego. Głównym przedmiotem obrad 
na tym posiedzeniu była sprawa skła­
du delegacji Komitetu za granicę. Sta­
nęło na tym, że pojedzie Lipiński, 
Kwieciński i Marszewski. Później 
zgłosił swoją ochotę do wyjazdu rów­
nież Obarski.

W czwartym dniu procesu osk. 
Marszewski podaje terminy i miej­
sca dalszych zebrań Komitetu. Na­
stępne zebranie odbyło się 3 stycznia 
1947 r. w mieszkaniu w ruinach ul. 
Królewskiej. Obecni byli: osk. Kwie­
ciński i Czarnocki, jako przedstawi­
ciele WiN, oskarżony Lipiński i o- 
skarżony Marszewski. Treścią ze­
brania było omówienie taktyki wy­
borczej Komitetu, przy czym osk. 
Marszewski wysunął projekt wcią­
gnięcia do Komitetu pewnych sfer 
katolickich, które osk. uważał za ide­
owo zbliżone do Komitetu.

Udałem się — mówi osk. — do pe­
wnego wysokiego przedstawiciela 
kleru, informując go o powstaniu Ko­
mitetu Porozumiewawczego 1 o wy-

2639 5963 17805 29263 40361 44912 
56521 67821 75898 80883.

Wygrane po 20.000 zł na Nr Nr: 
9094 14881 16858 20175 24920 28038 
29624 31479 33311 33944 44156 50874 
52512 70859 71275.

Wygrane po 10.000 zł. na Nr Nri 
1222 3255 4036 7495 7652 8131 10834 
11008 13363 14173 15327 18017 19121 
21017 21361 22936 23006 23781 23868 
24247 25162 26371 28401 29547 30076 
31746 32270 32276 33422 34331 35695 
36007 36010 36105 36218 36853 36886 
37491 38788 40083 40344 43728 43809 
44919 44923 45730 46241 47262 47462 
47792 48756 50405 50806 51602 52753 
54438 54640 54702 55952 57203 57487 
57703 59726 60837 61118 62899 63733 
66520 69648 69925 71264 71715 72636 
72829 74630 75174 75724 75907 76169 
76364 77338 78289 78495 79623 82808 
84313 84700.

Każda wygraną snmę wypłaca 
zaraz kolektura

A. Grabarkiewicz
POZNAN, Armii Czerwonej 2 
TEL 30-30 KONTO P. K. O. 360 01876

Zakończenie zjazdu ZWM w Warszawie

Wicepremier Gomułka

Eksperymenty „naukowe”
P.eUo oddziału politycznego

świadek Felicja Pleszewska opo­
wiada o eksperymentalnych zabiegach 
lekarskich. Ze stu mężczyzn steryli­
zowanych Roentgenem pozostało przy 
życiu jedynie trzech. Z okien bloku 
10-go widać było dokładnie egzekucje, 
prowadzone przez oskarżonych Au- 
meiera. irabnera, Jostena. Mullera i 
innych. Przywożono nagich więźniów, 
stawiano ich pod ścianą i rozstrzeli­
wano. Z miejsca egzekucji dochodziły 
okrzyki „Nięch żyje Polska. .Niech 
żyje Stalin’* oraz lżenie SS-manów 
przez prowadzonych na śmierć. Świa­
dek przypomina sobie egzekucję 150 
osób, po której przyszli na blok 11-ty 
asystenci dr Webera, wycinali więź­
niom łydki, ćwiartowali klatkę pier­
siową i wytaczali krew, która miała 
służyć jako pożywka dla mikrobów.

Dalszy świadek Jan Chlebowski 
podaje szczegóły tzw „sportu *, stoso­
wanego przez osk. Plagge. Każdy z 
więźniów otrzymywał po 30 batów, 
po czym poranioną część ciała sma­
rowano u przy pomocy dużego 
pędzla jakąś gryzącą cieczą. Pracu­
jąc w charakterze malarza świadek 
otrzymywał niejednokrotnie polecenie 
od osk. uiągge, by odmalować po­
szczególne cele, w których odbywały 
się egzekucje Ściany w tych celach 
aż pc sam sufit były obryzgane 
krwią. Jeżeli chodzi o jeńców ra­
dzieckich, świadek stwierdza, że byli 
oni traktowani nie jak żołnierze, a na­

wet gorzej niż zwykli więźniowie. 
Nieludzkim traktowaniem Niemcy zni­
szczyli .2-tysięczna grupę jeńców ra­
dzieckich na przestrzeni zaledwie 10 
tygodni.

Gra’ ner był wobec schwytanych 
i podejrzanych o konspirację więź­
niów całkowicie pozbawiony jakiej­
kolwiek ludzkości. Chlebowski cytu­
je przykład torturowania działacza 
związkowego z vVarszawy — Jur­
kowskiego, którego podczas przesłu­
chiwania w obecności Grabnera pod­
dawano wyrafinowanym katuszom, 
przyciskając mu twarz dc rozżarzo­
nych drzwiczek pieca kaflowego.

Świadek Edmund Cichocki widział 
pewnego razu, jak do oddziału poli­
tycznego przywieziono spoza terenu 
obozu ciężko rannego człowieka. Był 
to partyzant polski, postrzelony przez 
SS-mannów w okolicach Bielska. 
Grabner zawiadomiony o przywiezie­
niu rannego zerwał się o godz. 2 w 
nocy. zaalarmował niezwłocznie 
wszystkich niemieckich lekarzy obo­
zowych i za wszelką cenę nakazał im 
ratować partyzanta. Po dosyć ciężkiej 
i trudnej operacji, partyzant wyzdro- 
wia i skoro tylko mógł podnieść się 
z łeżka został wezwany na przesłu­
chanie do Grab .era. Przesłuchanie to 
trwało kilka dni, wśród najwyższych 
tortur, po czym Grabner zastrzelił go 
z rewolweru.

PZZ czekają nowe zadania. Jako 
wojewoda poznański mogę twier­
dzić, że na Ziemi Lubuskiej PZZ 
wywiązał się <z tych zadań znakomi­
cie i sprzyja temu niezawodnie fakt, 
że siedzibą związku jest Poznań.

Następnie witali zebranych, prezy­
dent miasta mgr Sroka, p. Ledwo­
lorz w imieniu Polonii berlińskiej, 
w imieniu partii politycznych — p. 
Piaskowski, w imieniu Polonii nad- 
reńsko-westfalskiej p. Drukarczyk, 
w imieniu Polonii francuskiej pre­
zes Stecz, w imieniu Polonii belgij­
skiej p. Kozioł.

Po przemówieniach zarządzono 
przerwę, po czym po południu ob­
szerne sprawozdanie wygłosił sekre­
tarz generalny PZZ dr Czesław Pili- 
chowski, wojewoda Borkowicz, mi­
nistrowie odbudowy i admin, pu­
blicznej, wicemin. Widy - Wirski, 
przedstawiciel KCZZ i wielu innych. 
W imieniu głównej komisji rewi­
zyjnej wygłosił sprawozdanie dyr. 
Kolipiński z Warszawy. Rozpoczęła 
się dyskusja, w której dalsze prze­
mówienie wygłosił p. Arka-Bo’ek. 
Wieczór spędzili delegaci w Teatrze 
Wielkim.

W poniedziałek o godz. 9 rozpo­
częły się obrady, zaś o godz. 10 ob­
rady plenarne, w czasie których to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawozdaniem; po dyskusji 
przystąpiono do uchwalenia dekla­
racji ideowych, statutów i regulami­
nów Następnie referat ideowy pt. 
„Koła PZZ w Polsce Ludowej" wy­
głosił członek Zarządu Głównego 
PZZ, wicemin. Ziem Odzyskanych 
Józef Dubiel.

o problemie zjednoczenia
organizacji młodzieżowych

WARSZAWA (PAP). Jak już do­
nosiliśmy w Warszawie obradował 
pierwszy krajowy zjazd Związku 
Walki Młodych. Na zjeździe tym 
wygłosił przemówienie wicepremier 
Gomułka, który m. In. przedstawił 
stosunek Polskiej Partii Robotniczej 
do problemu zjednoczenia organizacji 
młodzieżowych. Wicepremier stwier­
dził, iż PPR odrzuca koncepcję par 
tyjnych organizacji . młodzieżowych, 
ponieważ stoi na gruncie zjednocze­
nia wszystkich takich organizacji 
i powołania do życia zjednoczonej 
organizacji młodego pokolenia, która 
reprezentowałaby całą urodzie? pol­
ską.

„Na drodze do stworzenia takiej 
organizacji zostały już zrobione 
pierwsze kroki — stwierdza mówca 
— w postaci umów o współpracy wza 
jemnej jakie zawarły między sobą 
poszczególne organizacje młodzieżo­
we, Za tym pierwszym krokiem win­
ny nastąpić dalsze Wydaje się nam 
że punkt ciężkości w zrealizowaniu 
idei zjednoczenia ruchu młodzieżowe­
go i utworzenia zjednoczonej organi­
zacji całej młodzieży leży nie tyle 
wśród istniejących poza ZWM.em 
organizacyj młodzieżowych he 
wśród tych partyj politycznych* któ­
rym trudno jest wyrzec się posiada­
nia własnych partyjnych organizacji 
młodzieżowych. A według naszego 
zdania w tej sprawie, należy własny

interes partyjny podporządkować o- 
gólniejszym celom. Zjednoczona or­
ganizacja młodzieżowa leży w inte­
resach całego młodego pokolenia 1 w 
interesie wzmocnienia i rozwoju Pol­
ski ludowej".

Partie polityczne nie powinny oba­
wiać się utraty rezerwuaru dla do­
pływu nowych członków spośród mło­
dzieży. Wychowana we wspólnej or­
ganizacji i we wspólnym duchu de­
mokracji ludowej częiść młodzieży, 
która tego zapragnie będzie posia­
dała swobodę wyboru przynależności 
partyjnej.

*
Wczoraj zakończyły się 2-dniowe 

obrady Zw. Walki M odych. W 2gim 
dniu wygłosił referat sprawozdawczy 
sekretarz generalny Związku Mieczy­
sław Majewski, M in wpłynęła tak­
że depesza z życzeniami owocnych 
obrad od Centralnego Leninowskiego 
Zw. Młodzieży komunistycznej. Obec 
ni byli także i przemawiali w imieniu 
swych związków młodzieżowych de­
legaci z Francji Jugosławii Czecho­
słowacji 1 Bułgarii. Obrady zakoń­
czyły się odczytaniem «nanifestu do 
m odzieży. demokratycznej ca^ego 
świata Po przemówieniu pożegnal­
nym przewodniczącego Kowalskiego 
uczestnicy zjazdu złożyli wieńce na 
Grobie Nieznanego Żołnierza i na 
grobie śp. gen. Świerczewskiego.
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elektrownia przyszłości
300 iysśęcy kW dla przemysłu

KATOWICE, w grudniu. 
Szosa niby pas transmisyjny 

przesuwa samochód wciąż naprzód* 
Po bokach drogi uciekają w prze­
strzeń drzewa i domy. Jadąc z 
Katowic w kierunku Opola trudno 
ominąć kopalnię Miechowice, Na­
rzuca się ona uwadze obserwatora 
swym wytężonym rytmem pracy 
czujnej i nieprzerwanej. Dymią jej 
kominy, huczą maszyny, a człowie11 
stara się dotrzymać tempa stalo­
wym potworom. I nagle kontrast — 
tuż niemal za granicznym murem 
wznoszą się inne kominy, wygasłe i 
inne budynki — puste. Obok pulsu­
jącej życiem kopalni stoi zamarła 
elektrownia Miechowice. Historia 
jej jest krótka: zbudowana podczas 

wojny i wyposażona w najnowo­
cześniejsze urządzenia i aparaty 
(że wymienimy tylko kominy, słu­
żące do pochłaniania pyłu, aby nie 
zanieczyszczał powietrza w okoli­
cy) służyć miała celom wojennym. 
Zdewastowana kompletnie dostała 
się w ręce władz polskich, które 
doceniając jej wygodne położenie 
w stosunku do innych ośrodków 
energetycznych, postanowiły przy­
wrócić jej zdolność produkcyjną.

Na ostatnim Zjeździe Przemysło­
wym w Szczecinie min. Minc, oma­
wiając najżywotniejsze zagadnie­
nia naszej gospodarki, stwierdził, 
że Miechowice będą odbudowane 
już w najbliższej przyszłości, sta­
jąc się elektrownią-olbrzym m, da­
jącą 300 tysięcy kilowatów energii 
elektrycznej. Cały ten zasób z łat­
wością wchłonie rozwijący się co­
raz pomyślniej polski przemysł. 
Aby jednak osiągnąć w przyszłości 
tak imponujące wyniki należało 
najpierw odgruzować teren, usunąć 
zawadzający złom w postaci po­
giętych zwojów zardzewiałego że­
lastwa itp. Wstępne roboty trwały 
dość długo: wszystko należało u- 
przątnąć ręcznie, to też sporo pięk­
nych przykładów cierpliwości i po­
święcenia można zanotować wśród 
robotników miechowickich. Pierw­
szy etap przygotowań ukończono. 
Dziś mury stoją ciche — lecz już 
doprowadzone do porządku i ocze­
kują na obiecane z zagranicy do­
stawy maszyn. Inżynierowre-ma- 
rzyciele wyczarowują w swej wyo­
braźni turbiny i generatory. A jed­
nak mają do tych marzeń pełne । 
prawo — bo w dziedzinie energe­

tyki po wojnie zrobiono lyle, iż po 
zwala to przypuszczać, że w nie­
dalekim czasie marzenia przybiorą 
zupełnie realne kształty.

Plan inwestycyjny przewiduje 
połączenie całego kraju jedną wiel­
ką siecią wysokiego napięcia. Nie­
poślednią rolę odegrają w niej wte­
dy Miechowice, jako jeden z sil­
niejszych ośrodków energetycz­
nych.

Sieć ta obejmie cały Śląsk — 
Dolny, Górny i Opolski, dalej włą­
czy się do niej cały przemysłowy 
okręg łódzki, Warszawę, dawny 
COP oraz Poznańskie, Wybrzeże 
i Pomorze. Te zamierzenia wyko­
nane będą w ciągu kilku najbliż­
szych lat. Sprawę dalszej przyszło­
ści stanowią elektrownie na tere­
nach Polski wschodniej w okrę­
gach przeważnie rolniczych. Tym­
czasem lubelskie i rzeszowskie bę­
dzie korzystało z prądu dostarcza­
nego od Zapory Rożnowskiej. Mie­
chowice osiągną duże znaczenie, 
jeśli chodzi o przesyłanie prądu z 
Polski np. do Czechosłowacji, Do­
tychczas energii elektrycznej na-

8X§owy podr^casniBc 
Czechosłowacji
twie Państwowym podręcznik napi­
sany przez znanego polonistę uniwer­
sytetu brneńskiego prof Kolaję a w 
tych dniach polonofilska młodzież 
czeska zyskała nowy, 
opracowany podręcznik 
skiego, wydany przez 
ficzno-wydawnicze Unie

Autor podręcznika dr Fr. Karas 
niewątpliwie kierował się wymaga­
niem pedagogiki szkolnej dostoso­
wując gramatykę do bieżącego życia 
codziennego i opierając się na po­
dobieństwie form gramatycznych pol­
skich i czeskich. Podręcznik uzupeł­
niony jest zwiędłym słownikiem pol­
sko-czeskim oraz wypisami z litera­
tury polskiej, co z podręcznika czy­
ni dla początkującego zajmującą lek­
turę. Zajmujące jest, te autor przy­
stąpił do opracowania podręcznika 
już podczas wojny a pracę zakończył 
w r. 194t; słusznie autor zdawał 
bie sprawę z tego, jak bardzo 
trzebny będzie taki podręcznik 
wojnie. ( __ ,

j. polskiego w
PRAGA (IP) Języki dwu bratnich 

narodów, polskiego i czeskiego, są 
— zdawa łby się — do siebie tak 
bardzo podobne, że nauczenie 
się jednego lub drugiego nie po­
winno by sprawiać żadnej trudności 
nawet bez specjalnych kursów i pod­
ręczników.

Jest rzeczą znaną, te w Czechosło­
wacji jest znacznie więcej mówią­
cych po polsku, aniżeli w Polsce mó­
wiących po czesku. Przypisać to na­
leży temu, te na przestrzeni ostat­
nich bodaj dwudziestu lat, w Czecho­
słowacji wydano już cały szereg pod­
ręczników do nauki języka polskie­
go, nie mówiąc już o specjalnych 
kursach i nauczaniu języka polskie­
go w czechosłowackich szkoJach śre­
dnich.

Z Polaków na tym polu pracowali 
w Pradze jufż przed wojną lektorka 
uniwersytetu praskiego dr Iza Szau- 
nowa i prof, szkół średnich, zmarła 
niedawno Fr. Sawierska, które opra­
cowały własne podręczniki.

Ostatnio ukazał się w Wydawnic- 

szym sąsiadom dostarcza wielka 
elektrownia na Dolnym Śląsku przy 
kopalni „Viktoria" pod Wałbrzy­
chem.

Wykonanie pełnych inwestycyj 
w dziale energetyki krajowej 
otwiera olbrzymie możliwości roz­
woju gospodarczego. W zależności 
od rozbudowy ogólnokrajowej sieci 
wysokiego napięcia Miechowice 
będą zasilały szereg ośrodków 
przemysłowych,.w Polsce. Połącze­
nie zaś z jednej strony sieci Śląska 

Krystyn Mazurkiewicz

Łeroiu^diabeł kontynentu
(Na marg*nes‘e sensacyjnej rozprawy sądowej) 

ni takt z Marie Przez jej ręce miało 
Leroux potrzebował ludzi. Cieszyła , Przei’ó wszystko to, co dotyczyło

go moja znajomość niemieckiego.
Kazał mi pracować nad akcentem.

Otrzymałem pierwsze dyspozycje. 
Byfry nikłe. Musiałem utrzymać kon-

wyśmienicie 
jętzyka pol- 

zakłady gra- 
w Pradze.

po- 
po

z Czechosłowacją, Wiedniem, Pa- stety — rola moja ciągle była mała 
ryżem itp. a z drugiej strony przez i śmieszna. Nie czyniłem nic.

! zjawir się niespodziewanie 
Leroux. Odwiedził mnie w hotelu. 
Twarz kapitana zdradzała wyczerpa­
nie. Poza tym uśmiechał się — jak 

ofiarować ci 
W ślad za 

ładne, płaskie 
niecierpliwie.

ryzem itp. a z drugiej strony przez i smiesz 
Warszawę i Rożnów ze wschodem i Nagle 
Europy uczyni Śląsk ważnym cen­
trum energetycznym Europy.

Należy podkreślić, że przemysł 
energetyczny wyeliminował całko­
wicie obcych robotników. Załogi 
są wszędzie polskie w stu procen­
tach i doskonale sobie radzą, mimo, 
że posiadają niewystarczającą ilość 
fachowców. Zorganizowano jednak 
doszkalanie zawodowe i to daje 
dobre wyniki. Szkoły specjalne 
przemysłu energetycznego w ciągu 
najbliższych trzech lat muszą do- próbowany — powiedział tylko, 
starczyć 180 tysięcy młodvch kadr j Razem z Marie wsiedliśmy do po­

ciągu. Droga do Kolonii nie była da­
leka. Marie zdjęte płaszcz i została 
w ciemnej sukience. Nie widziałem 
nigdy poprzednio, aby była tak wzru 
szona jak dziś.

Światła stacji latały po szybach. 
Jechaliśmy bardzo szybko. Tak, 
raz czułem już grę. — Marle — 
wiedziałem, 
dziewczyny 
potrafię już 

— Mylisz 
ko, zaciskając usta (które drżały jej 
ciągle) — nam nie grozi nic...

Dopiero w Kolonii na dworcii 
wstrząsną: nami strzał. Ludzie biegli 
przez tory i po peronach, przewra­
cając się i gubiąc walizki. W kręgu 
światła zobaczyłem człowieka lecące­
go nieruchomo na betonie. Charcza# 
ciężko i łyskał oczami. Marie trzy­
mała mnie pod ramię. Tłum wdarł się 
do poczekalni, przewracając jakiegoś 
strażnika. W biegu zobaczyłem twarz 
Marie. Była łagodna i pełna ciepłych 
refleksów.

— Co to było — spytałem fiakra, 
usadawiając się z Marie w dorożce.

Fiakier wyraził najpierw zdziwie­
nie dla naszej ignorancji...
przecież diabeł kontynentu — wyja­
śnił.

— To był sam Leroux — nńwfl 
dalej fakier, ale nie mogli go wziąć. 
Postrzelił nawet ciężko agenta...

Dorożka ruszyła. Przed oknem jas 
kiejś wielkiej kawiarni spojrzałem 
blisko w oczy Marie. Chciatem zro 
bić jej wyrzut... Ale jechaliśmy ciąw 
gle ulicami Kolonii. do hotelu, w! 
którym trzeba było się zatrzymać.

Hamburg w październiku. Maria 
nie źyje. Trzy dni nie wychodzę juń 
z hotelu. Palę papierosy i płaczą 
Marie nie żyje Wczoraj był u mnie 
Leroux. Ma serce z kamienia. MówiS 
mi urzędowo o śmierci... córki!... Zgi­
nęła na wiadukcie pod Kolonią. Za- 
strzelili ją tam. Dlaczego nie wysła# 
nas razem jak to bywało zawsze?.* 
Dlaczego nie uczynił tak?...

robotniczych, dobrze się znających 
na rzeczy. Istnieją wszelkie dane, 
pozwalające przypuszczać, iż to 
odpowiedzialne zadanie' będzie wy­
konane. (ZAP)

Maria Wernerowa.

mojej przeszłości.
Leroux przy pożegnaniu spojrzał 

mi ostro w oczy. Zobaczyłem w nim 
nagle diabła. Diabła kontynentu, u- 
branego w miękką piżamę). Pokazał 
mi płaski Steyr k

Hamburg, w wiele tygodni później. 
Marie jest córką Leroux. Powiedzia­
ła mi to kiedyś sama. Za budowlą, 
którą, za miesiąc skończymy wzno­
sić, jest kawaiek ładnego parku. Ham 
burskie kasztany toną w wiecznej 
słocie. Raz tylko przyszedł wspania­
ły wieczór. Była to raczej noc. Tam, 
na niemieckim skwerze, (z dachem 
tęgich liści nad głową), powiedzia­
łem jej wszystkie słowa, które wy­
śniłem nocami. Czułem mocno cie­
pło iąk. Zapach hamburskich bru­
ków umierał w trawach. 500 m stąd 
mieszkał ciągle Leroux. I jego wiel­
kie sprawy.

— Módl się zawsze za mnie — po­
wiedziała wówczas Marie i za naszą, 
sprawę.

Leroux nie widziałem nigdy. W ja­
kiś czas potem dowiedziałem się od 
M., że nie mieszka już w Hamburgu. 
Nadszedł wreszcie czas, kiedy dosta­
łem od dziewczyny dokumenty. By­
łem od tej pory łotewskim Niemcem 
1 nazywałem się Paschke. Razem z 
Marie zmieniliśmy dzielnicę,. Miesz­
kałem porządnie, w hotelu. Spotyka­
łem się z dziewczyną wszędzie. Nie- 

zawsze. Przyjechałem 
neseser — oświadczył, 
tym postawił na stole 
etui. Otworzyłem je 
Leżały tam błyszczące komplety i do 
pół wysmarowane pudełko kremu. W 
tej chwili na etui kapitan po’ożył 
pistolet. Spojrza’em mu w oczy. By- 
Jy wąskie i dziwnie błyszczące. Wy-

po- 
do 

nie
przysuwając się 

— tak czy inaczej, 
zapomnieć ciebie, 
się — powiedziałą szyb-

To był

(Ciąg dalszy nastąpi).

ADAM CZEKALSKI j

Wschód
P o w

Ten oficer nie był rozmowny 
Spostrzegł to Thompson i da! spokój 
Przez resztę drogi nie zapytał już 
o nic więcej, nie wypowiedział jed­
nego stewa Tak dojechali do obszer­
nego domu — takim wydał się Fre­
dowi —okolonego wysokim na prze- 
szte dwa metry murem Tutaj wy­
siedli i poszli wszyscy do wnętrza 
Oficerowie zameldowali swoje przy­
bycie jakiemuś wojskowemu, oddali 
jakieś papiery, zasalutowali Thomp­
sonowi z b ogimi uśmiechami i oddali 
li się Fred zosta sam na sam z nie­
znajomym oficerem Po chwili ten 
zapytał go o imię i nazwisko, spraw­
dził dane w kartotece i nacisnął 
dzwonek Zjawił się żo nierz.

— To jest mister Thompson — po­
wiedział oficer — zaprowadzić go do 
domu numer 3 Czy wszystko tam 
przygotowane?

— Tak jest, panie majorze — od- 
rzekl żołnierz.

Thompson zabra1 się z żołnierzem 
1 poszed1 na swoją nową kwaterę 
Spodziewał się, że niewątpliwie za­
stanie tam może swoich rodaków, 
albo przynajmniej ludzi biaych, z 
którymi jakoś ułoży sobie życie do 
czasu, aż przyjdzie okazja do uciecz­
ki lub wyzwolenie Jakże się przeto 
sromotnie zawiód1, gdy zamiast spo-

sic.
1 E ŚĆ
dziewanych kompanów, zastał dwóch 
Japończyków, którzy powitali go na 
progu.

— Gdzież są inni więźniowie? — 
spytał trochę poirytowany Fred 
żołnierza.

— Inni więźniowie znajdują się 
w innych domach — odparł ze spo­
kojem kulis i, odwo awszy na bok 
jednego z przysz’yeh sulżących 
Thompsona, zaczą wyktedać mu coś 
szeptem Po chwili się oddalił. I zno­
wu Thompson został sam ze swymi 
dwoma anio ami strólżami.

— Czy w tym domu żaden biały 
nie mieszka? — spytał jednego z ku­
lisów.

— Nie, master Ten dom jest prze­
znaczony tylko dla pana.

— Fiuuu! — zagwizdał Fred i 
wszedł do środka.

Domek, który przeznaczono mu na 
mieszkanie na czas nieokreślony, był 
bardzo zgrabnym i przewiewnym bu 
dyneczkiem Zdawało się Thompso­
nowi, że móg’ by go wziąć na plecy 
i przenieść wszędzie Istnia’a jedna 
tylko niedogodność, a mianowicie — 
mury Dziennikarz był przyzwycza­
jony w Chinach do wszelkiego ro­
dzaju murów, począwszy od „wiel­
kiego muru“, który ciągnął się tuż 

przy Peipingu, a skończywszy na ca­
łym szeregu innych murów i mur­
ków w różnych miejscach Gdyby 
specyficzność kraju mog.a być wy­
rażona jakąlś formu/ą, to Chiny 
trzeba by nazwać .krainą, murów", 
które na każdym kroku towarzyską 
człowiekowi, otaczają go zewsząd i 
hamują w ruchach Każde miasto oto 
czone jest podwójnym kamiennym 
wa’em, każdy dom izoluje się od są­
siada ścianą wysokości dorosłego 
mężczyzny Nawet w świątyniach 
posągi bóstw odgradzane są od sie­
bie murami Kto np chce się dostać 
do „o’tarza nieba" w Pekinie, ten 
musi przedostać się przez cztery 
rozmaite ściany w świątyni, a kto 
zwiedza „miasto zakazane" — dawny 
pa’ac cesarski — ma ich do przej­
ścia siedem. Wpływ „wielkiego mu- 
ru“ na umysł Chińczyka jest tak 
duży, iż nawet przeciwko demonom 
i duchom stawiają kamienne wały: 
„mury duchów", wznoszące się o- 
chronnie przed drzwiami domów 
Jakaś prawdziwa mania ogarnęła ten 
naród, dziecinna wiara w potęgę 
murów czy murowanej ściany i nie­
mądry przesąd, pochodzący jeszcze z 
czasów budowy „wielkiego muru", 
z okresu mtedości Chin.

Zatem i tutaj Thompson zastał do­
koła mury i mury, chociaż sam do- 
mek. jak się rzekło, był przewiewny 
i lekki, ślad wp’ywów japońskich 
Okolony małym ogródkiem zamknię­
tym czworobokiem wysokich mu­
rów, domek Thompsona miał cha­
rakter ma’ej warowni, do której nie 
mógł dostać się nikt niepożądany. 
Już. pierwszego dnia Fred zwiedził 
w towarzystwie dwóch nieodstępu- 
jących go ani na krok Japończyków, 
swoją, posiadłość, pragnąc wiedzieć 

wszystko, co tej osady tyczyło Po­
tem przywoał jednego z kulisów do 
siebie i nawiązaił z nim pogwarkę.

— Czy wy we dwóch macie mnie 
pilnować? — spytał.

— Tak, master.
— I nie obawiacie się, te wam 

ucieknę?
— Nie, to jest niemożliwe We 

dnie pan tego nie dokona, w nocy 
dom otaczają straże wojskowe.

— Fiuuu! — zagwizdał przeciągle 
Thompson.

— Czy w tym domu, oprócz was 
dwóch — badał dalej — nie ma ża­
dnego innego człowieka?

— Jest tu jedna mogą, Fusu-Ko
— Mogą Fusu-Ko? A ta co tu robi? 

Czy taklże ma ona za zadanie mnie 
pilnować?

— Nie, master, ta mogą przys’ana 
tu została dla pana jako dama do 
towarzystwa.

Thompson, mimo na ogół przy­
krej sytuacji własnej, parsknął śmie­
chem.

— Czyście wy powariowali? Ja 
żadnej damy do towarzystwa czy nie 
do towarzystw(a nie potrzebuję!

Kulis wzruszy! tylko obojętnie 
ramionami Z kolei on niczego nie 
zrozumiał Skoro bowiem guberna­
tor Peipingu rozkazał, aby master 
Thompson, czy jak on się tam zwie, 
otrzymał do swego domu mogę, to 
wola jego jest święta i spełniona 
być musi A ten „bia'y diabeł" nie 
chce zrozumieć tego

— I gdzież ta Fusu-Ko znajduje 
się teraz?
— Poszła do miasta Zaraz pewnie 
wróci.

Zaraz? Sa-a? Thompson znał do­
skonale to japońskie zaraz — od- 
razu Odpowiadało to tutaj w zupeł­
ności temu, co w Polsce nazywająi: 
pańskie poczekaj, a żydowskie zaraz 
— można umrzeć z nudów, nim to 
się stanie. W Japonii słowo zaraz 
czy odrazu nie ma prawie wcale pra 
wa obywatelstwa. Tempo, oszczęd­
ność czasu, bieżące stulecie, współ­
czesność goniąca czas — nie, tak do­
brze nie jest Równocześnie przy­
szedł mu na pamięć dawny wypa­
dek, jaki miał pierwszy raz w Ja­
ponii. Bawił wtedy w Kobe i chciał 
zatelefonować do jednego ze swych 
znajomych, z którym mia1 się w pew 
nej sprawie porozumieć Kazał się 
więc Nużącemu hotelowemu po'ą- 
czyć z odpowiednim numerem. 
Chtepiec ujął s’uchawkę i rzucił w 
tubę słuchawki: moczi! moczi! Cier­
pliwie i nie podnosząc głosu powta­
rza1 swoje moczi — moczi, odpo­
wiednik naszego „hallo", kilkanaście 
razy, a Thompson drepta1 koło niego 
niecierpliwie, gdyż na dole w hotelu 
czekali już na niego znajomi, którzy 
wybierali się w dniu tym na wy­
cieczkę, chociaż powinien był wie­
dzieć, te to są zaledwie pierwsze 
stadia „moczenia" i nie ma się po 
co wtrącać Dopiero bowiem gdy 
chtepiec powie „ano-ne“ — proszę 
s uchać i odczeka co najmniej pięć 
minut czasu i rzuci w tubę nową 
serię „moczi—m.oczi" — można bę­
dzie naprawdę rozmawiać.
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WL? ^racovia 1:0
KRAKÓW Towarzyskie spotkanie 

piłkarskie miedzy Wisłą a Cracoyią 
przyniosło zwycięstwo Wiśle w sto­
sunku 1:0 (1:0) Zwycięską bramką 
uzyskał dla Wisły Kohut z rzutu 
wolnego.

AKS-itymer 2:0
RYBNIK AKS (Chorzów) pokonał 

w towarzyskim meczu pi karskim 
zespól Rymera w stosunku 2:0 Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył Spo- 
dzieja,

Ruch-Polonia (Bytom) 9:3
BYTOM, Odbyło się tu towarzy­

skie spotkanie piłkarskie między 
Ruchem (W. Hajduki) a miejscową 
Polonią. Zwycięstwo w stosunku 9:3 
odniósł Ruch, dla którego bramki 
strzelili Alszer (4), Cieślik (3) i 
Przycherka (2).

Tarnovia - IKS 5zl
TARNÓW. Towarzyski mecz pie­

karski przyniósł- Tarnovii nieznaczne 
zwycięstwo nad Jarosławskim KS w 
stosunku 3:2 (1:1).

PKS (Szczec n) - WKS 0:6
SZCZECIN B. mistrz pi'karski Po

morza Zachodniego — Pocztowy KS 
uległ wysoko WKS w stosunku 0:6

Turniej piłki 
wodnej

BYTOM Turniej piłki wodnej zor 
jganizowany tu z udziałem czopowych 
zespo ów polskich przyniósł- pierwsze 
miejsce Pogoni (Katowice) 6 pkt 
przed Polonią (Bytom) 4 pkt, Craco­
yią 2 pkt i BBTS 0pk£

Partyzant zdobył 
pucbar marsz. Lito

BELGRAD W fina’owym spotka­
niu piłkarskim o puchar marsz. Ti­
to Partyzant pokonał Nasze Skrzy da 
w stosunku 2:0.

P.łkarskie nrs’rzo twa
Ameryki Potudn.

BUENOS AIRES W rozgrywkach 
o pi karskie mistrzostwo 
Po udniowej Argentyna
Boliwię 7:0, a Ekwador zremisował 
z Columbią.

Pierwsze ofiary spotkań o draźynowe

mistrzostwo Polski w boksie
Pierwsze spotkanie o drużynowe 

mistrzostwo Polski w boksie wyeli­
minowały zespoły do dalszych roz­
grywek. Na ogół wygrali faworyci, 
aczkolwiek musimy tu podnieść, co 
już poprzednio podkreślaliśmy, że 
na niektórych wynikach decydująco 
zaważył atut własnego terenu. Dla­
tego te’, jeżeli przyjęty w tym roku 
system rozgrywek ma być zacho­
wany na przyszłość, trzeba by było 

z^sćnowić nad możliwością prze­

Gdańsk: MKS (Gdynia) — Zjednoczenie (Bydg.) 10:6
Szczecin: Odra — Stella (Gniezno) 10:6
Łódź: ŁKS — Gedania 13:3
Poznań: Warta — Lublinianka 16:0 w. o.
Kraków.- Wisła — Gryf (Toruń) 9:7

EKIPA USA
na Olimpiadę znnową

Amerykanie skompletowali już 
ekipę sportowców na zawody zimo­
wej olimpiady, jakie odbędą się w 
St. Moritz. Ogśłem do Szwajcarii 
wyjedzie 30 narciarzy, 15 hokeistów, 
10 łyżwiarzy figurowych, 9 łyżwiarzy 
w jeżdzie szybkiej i 15 bobsley‘istćw.

Nowe zwycięstwo
Raa

NOWY JORK. Zawodowy pięś­
ciarz pochodzenia estońskiego — 
Anton Raadik, odniósł w Bostonie 
zwycięstwo na punkty nad Amery­
kaninem Priestem, po 10-rundowej 
walce. Jest to 13 zwycięstwo Raa- 
dika na ringu amerykańskim. Raadik 
walczy w wadze średniej.

.Latający pastor’ 
nie startuje 
na Olimpiadzie

NOWY JORK. Gil Dodds — naj­
lepszy średniodystansowiec amery­
kański oświadczył, że wycofuje się 
ze sportu i nie będzie startować w 
Olimpiadzie londyńskiej Dodds, zna 
ny w świecie sportowym pod przy­

Ameryki domkiem „latającego pastora", stu- 
pokona a diuje teologię i trenuje w lekkiej- 

atletyce słuchaczy w Collegium 
I Wheaton

prowadzania rozgrywek na neutral­
nym terenie, co nie jest znowu tak 
bardzo fantastycznym pomysłem. 
Zarówno Stella jak i Gryf i Zjed­
noczenie miały szanse uzyskać ko­
rzystniejsze wyniki przy neutralnej 
publiczności, a miały szanse nawet 
na wygraną na swoim własnym te­
renie.

Niedzielne spotkania przyniosły 
następujące wyniki:

Z ciekawszych wyników technicz­
nych notujemy: Punkty dla Zjedno­
czenia uzyskali Kru’a i Wikliński 
(przez zwycięstwo nad Iwańskim) 
oraz Czajkowski (remis z Sowińskim) 
i Chyła (remis z Lickiem). Punkty 
dla Zrywu (Olsztyn) uzyskali: Ka­
miński (remis z Chrobokiem), Garszt- 
ka (remis z Tyką), Dobija (zwycię­
stwo nad Nitschkem) i zawodnik

W USA
Jak wiadomo, Raadik uległ ostat­

nio na punkty mistrzowi Europy — 
Cerdanowi (Francja). W ostatniej 
rundzie tego meczu, walka przybrała 
dla Francuza dramatyczny przebieg, 
gdyż był on trzykrotnie na deskach 
i groził mu nokaut. Zwyciężył jedy­
nie dzięki przewadze punktowej, ja­
ką zdobył w poprzednich rundach

Obecnie Cerdan zgodził się na sto­
czenie rewanżowej walki z> Raa- 
dikiem.

5Ic Bailey
w barwach Trinidadu

NOWY JORK. Po swym powrocie 
z Anglii do Trinidadu, jeden z naj­
lepszych sprinterów świata — Mc 
Donald Bailey oświadczył, że będzie 
startował w barwach Trinidadu na 
Olimpiadzie, o ile Trinidad wyśle 
swą reprezentację do Londynu. 

wagi ciężkiej w. o. Punkty dla Ge- 
danii zdobyli: Chychła (remis z Olej­
nikiem) i Drął-kowski (zwycięstwo 
nad Popielatym).

Mistrzostwa Ligi koszykowej
Drugie koło rozgrywek o mistrzo­

stwo Ligi koszykowej przyniosło na­
stępujące wyniki: W Gdańsku YMCA 
(Łódź) wygrała z YMCA (Gdańsk) 
30:27. W Krakowie TUR (Łódź) wy­
grał w o. (z powodu braku proto-

OJIe Tandberg w USA
NOWY JORK Bokserski mistrz 

Szwecji wagi cię,‘klej Olle Tandberg, 
który stał się głośny dzięki zwycię­
stwu nad doskona’ym pięściarzem 
amerykańskim Joe Baksi, przybył 
do Stanów Zjednoczonych.

Tandberg ma zamiar pozostać w

Sport w ZSRR
MOSKWA. Odbywające się corocz­

nie międzymiastowe spotkania w ko­
szykówce, zostały w tym roku roz­
poczęte meczem między reprezen­
tacjami Moskwy i Leningradu. Spot­
kanie przyniosło zdecydowane zwy­
cięstwo reprezentantom stolicy 
ZSRR zarówno w konkurencji mę­
skiej jak i żeńskiej. Koszykarze 
moskiewscy pokonali swych prze­
ciwników w stosunku 41:32, podczas 
gdy reprezentantki Moskwy odniosły 
jeszcze bardziej przekonywujące 
zwycięstwo nad swymi koleżankami 
z Leningradu, bijąc je w wysokim 
stosunku 45:17.

W Moskwie zakończyły się roz­
grywki o mistrzostwo ZSRR w piłce 
wodnej. Tytuł mistrzowski zdobyła 
drużyna Czerwonej Armii — CDKA, 
która w finałowym spotkaniu uzy­
skała wynik remisowy z silnym ze­
społem Marynarki z Leningradu.

W tegorocznych rozgrywkach mi­
strzowskich ZSRR w hokeju na lo­
dzie (system kanadyjski) bierze 
udział 16 drużyn. Inauguracyjnym 
meczem mistrzostw będzie spotkanie 
między dotychczasowym mistrzem — 
zespołem moskiewskiego „Dynamo" 
i jego najpoważniejszym rywalem — 
drużyną CDKA. Atrakcyjne to spot­
kanie odbędzie się 14 grudnia.

Bo'<S w Szwecji
SZTOKHOLM W Goeteborgu ro-

zegrano zostało spotkanie pięściar­
skie w w. średniej między najlep­
szym zawodowym pięściarzem Fin­
landii w tej kategorii — Irgoe Pitu- 
lainem i zawodnikiem walijskim 
Cyrilem Gallie. Po dziesięciorundo- 
wej walce zdecydowane zwycięstwo 
punktowe odniósł Pitulainen.

ko’u) z Wisłą 20:0 W towarzyskim 
spotkaniu Wisła wygra’a w stosunku 
56:25. W drugim spotkaniu mistrzow­
skim TUR (Łódź) przegra! z AZS 
(Kraków) 22:36.

USA do marca przyszłego roku Pod­
pisał on już kontrakt z przedstawi­
cielem 20-th Century Club — 
Straussem i będzie przygotowywał 
się do rewanżowego meczu z Baksim 
w New Jersey Spotkanie to roze­
grane zostanie dopiero w drugiej po­
łowie stycznia, gdyż według zdania 
menażera Tandberga — Holmstedta, 
mistrz Szwecji będzie potrzebował 
około półtora miesiąca czasu na u- 
zyskanie odpowiedniej formy w 
USA.

Jak wiadomo Tandberg, w wypad­
ku wygrania eliminacyjnych spot­
kań, jakie czekają na niego na rin­
gach amerykańskich, rozegra wio­
sną przyszłego roku mecz o mistrzo­
stwo świata z Joe Louisem.

— Mam dla ciebie pocieszającą 
wiadomość Eddie! Przed chwilą 
udało mi się zakontraktować spot­
kanie rewanżowe...

XI
Juiż po pierwszym okrążeniu 

Czesi nie wytrzymali ostrego tempa, 
które jm narzuci em. W drugim o- 
krąlżieniu Maszewski był juiż za mną, 
zostawiając za sobą Czechów i w 
myśl naszego porozumienia, kończy­
liśmy bieg razem Rozgoryczenie 
słynnego Kościaka, że tak się dał w 
kozi róg zapędzić, było niema’e

Z rokiem 1934 wkraczam w sta­
dium mej formy szczytowej. Jedno 
z najpiękniejszych przeżyć mojej 
kariery sportowej, to mistrzostwo 
Polski w Białymstoku. Na liście star­
tujących znalazł się nazwiska: Ku­
charski, Zas’ona i jak sygnalizowa­
no ze Lwowa, podobno w rewela­
cyjnej w tym roku formie na 200 
i 400 m, stary nasz znajomy z rów­
nych bieżni — Śliwak Zresztą czas 
już wykreślić starego Biniaka z na­
szej czo’CYzki.

Klub mój zdobył się olbrzymim 
wysi kiem finansowym na wys’anie 
silnej ekipy do Białegostoku. Cho­
dziło o ostatnie punkty w pięcio­
letniej walce o nagrodę prezesa 

PZLA — inż Znajdowskiego Przed 
samym wyjazdem, w piątek, zacząć 
mnie pech prześladować. W dniu 
tym wysłano mnie służbowo do Wy­
rzyska (miasto pow na Pomorzu) 
Z powodu braku komunikacji i aby 
zdąlżyć na pociąg do Białegostoku, 
uda'em się pieszo w drogę powrotną 
z tą nadzieją, że w drodze spotkam 
jakiś pojazd, który mnie podwiezie 
do Naka A tu pech. Całych 
24 km przemaszerowa em, lądując w 
Nakle ze strasznym bólem zębów 
na 20 minut przed odjazdem pocią­
gu Nie zmrufżywszy z bólu całą noc 
oka, przyjechaem do Białegostoku,

Jak na samą z’ość deszcz leje jak 
z cebra, i nie ma sposobu bieżni u- 
chronić przed nim Juiż po przed- 
biegu na 400 m wyglądamy jak nie- 
boskie stworzenia, zbryzgani błotem. 
Do biegu na 400 m zg oszono rów­
nież Kucharskiego, który był w do­
skonałej formie. Byćm tym trochę 
speszony, ponieważ Kucharskiemu 
robiono dobrą reklamę, i było to na­
sze pierwsze spotkanie na tym dy­
stansie. Może niepowodzenie w tym 
biegu wpłynęło by na pożegnanie się 

z bieżnią, co przy moim wieku nie 
było by dziwne, bowiem 35 lat dla 
sprintera, to zwykle koniec kariery 
W finale na 400 m spotkałem po raz 
pierwszy w kraju, tak silną konku­
rencję. Niespodzianką miał być Ku­
charski i Śliwak. Całą naszą trójkę 
stać było na czas poniżej 50 sek. 
Do tego dochodzi jeszcze Kostrzew- 
ski i inni. Losowanie torów: Śliwak 
losuje pierwszy tor, Kostrzewskl 
drugi, ja trzeci, Gniech czwarty, Ku-

Z meczu lekkoatletycznego Polska — Emigracja. W biegu na 100 m zwy 
ciężył reprezentant Emigracji. Mistrz Polski — Trojanowski (zakryty) 

przybiegł na trzecim miejscu.
charski piąty. Losowanie wypadło 
dla mnie nie najgorzej. Na metę 
wpadam o pierś za Kucharskim, 
lecz o dziwo, tuż obok siebie; jak się 
to stało. Niemożliwe, Żebym jako 
stary biegacz, mógł w trakcie walki 
zmienić tory na moją niekorzyść 

Nim jeszcze zdąlźyłem odetchnąć i 
słyszę werdykt sędziowski o dys­
kwalifikacji Kucharskiego, za skró­
cenie sobie trasy o 6 m (bieg! for­
malnie po moim torze). Zosta em 
moralnym zwycięzcą, lecz z biegu 
tego nie byłem zadowolony Ca'ko- 
witą rehabilitację miał mi przynieść 
dopiero drugi dzień mistrzostw Po 
skończonym pierwszym dniu mi­
strzostw starałem się znaleść den­
tystę, któryby choć ulżył mi w mej 

męce. Było to jednak z powodu świę­
ta (sobota) niemożliwe. Druga noc 
nieprzespana przed ciężkim dniem 
zawodów.

Kierownik naszej ekipy i młodsi 
koledzy klubowi, przesiedzieli całą 
noc przy moim lółżfcu, lecz żadne 

„kogutki" i środki domowe nie przy­
niosły mi ulgi. Do finału w biegu 
na 200 m staną’em spokojnie. Prócz 
Śliwaka i Zasłony, groźniejszych 
konkurentów nie było Śliwaka 
starczyło przed startem podenerwo­
wać, a byt „gotowy". Zasłona był 
zawodnikiem młodym i nie znał się 
na rólżnych kombinacjach starych 
„wyżeraczy bidżtni". Starczyło zro­
bienie z premedytacją jednego fal­
startu i obaj zawodnicy byli „jak 
zbici". Drugi tytuł mistrzowski przy­
był mi tęż zupełnie lekko.

Nie koniec na tym, bowiem dopie­
ro teraz nastąpi ostateczna walka o 
punkty, o miano najlepszego klubu 
w lekkoatletyce polskiej, w sztafe­
tach 4X100 i 4X400 m. Typowanym 
zwycięzcą z biegu 4X100 była szta­
feta Legii warszawskiej, a w biegu 
4 X 400 sztafeta AZS-u warszawskie­
go Lecz i tu mogą zajlść rófene nie­
spodzianki, jak zła zmiana, lub zgu­
bienie pa’eczki Do biegu na 4X100 
i 4X400 m Warta wystawiła po dwie 
sztafety, licząc przy szczęściu na 
zdobycie punktów Do finału zakwa­
lifikować się 1 nasza sztafeta do 
biegu 4X100 m i 2 do 4 X 400 m. 
W biegu 4X100 do ostatniej zmiany 
prowadzi Legia o 7 m przed AZS-em 
Warszawą i Wartą Po przebiegnię­
ciu 40 m mijam pierwszą sztafetę, a 
po 80 m drugą, wygrywając bieg z 
przewagą 2 m w czasie 44,5 Po tym 
biegu publiczność wprost szalała.

(C. d. nJ
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Wtorek, 9 grudnia 1947 r. 
Katolicki: Leokadii.
Słowiański: Wielislawa..
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YDGOSZCZ
Oddala* miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
j Arkadami, tel. 24-29)

* (a) Dozorcy domowi, którym 
przysługuje prawo do otrzymania e- 
kwiwalentu z- zerwiec i lipiec br. 
zgłoszą się natychmiast w godz. od 
9 do 12 w sekretariacie Zw. Zaw. 
Dozorco y Dom. (Toruńska 30).

15

Dzisiaj usłyszymy chór 
Juranda

(a) Dzisiaj, we wtorek, 9 bm. o 
19.30 wystąpi w Pom. Domu Sztuki 
znany w całej Polsce Chór Juranda 
z najnowszym repertuarem przebo­
jów i pieśni. Solistką wieczoru będzie 
wirtuozka na harmonii p. Wiórkow- 
ska-Jurandowa. Rewelacją imprezy 
zaś występ Murzyna Jimmy.

Bilety sprzedaje kasa Pom. Domu 
Sztu* ! w godz. od 10 do 13 i od 
do 18.

Jutro premiera 
„T emperamentów"

(a)Dziś we wtorek na scenie Tea­
tru Miejskiego — „Obrona Ksanty­
py z Klimczakówną i Kondratem w 
rolach g ównych.

W środę 10 bm premiera dosko- 
na'ej komedii Cwojdzińskiego „Tern 
peramenty11. Przez 3 akty widzów 
bawić będą zarówno komiczne sy­
tuacje jak i doskona a gra zespou 
Komedię reżyseruje Gustawa B ori- 
ska, nową oprawę sceniczną zapro­
jektował Tadeusz Kajnowski, a w 
rolach g'ównych wystąpią: Zofia 
Ankwiczówna, Zofia Patryn'wna, 
Danuta Wi owiczówną, Maria Życz- 
kowska, Adam Cyprian, Józef Kon­
drat, Stanis aw Mroczkowski.

1 UOŁJ .
milusińskich, a przy tym wszystkim , 
do kas MKOS wpływały pieniądze. f 
oto właśnie chodziło! Chodziło o oto 
aby zebrać fundusze na gwiazdkę dla 
tej najbiedniejszej dziatwy szkolnej, 
której rodziciele i opiekunowie nie 
mogą sprawić radości w dzień Bożego 
Narodzena z własnych funduszów.

Cel kiermaszu został osiągnięty, ale 
kasy MKOS jeszcze nie są tak pełne

eksponatów, szczerze pra- 
nasi harcerze w jak naj- 
czasie zdo ali odremonto- 
świetlicę, w której nadal

Rozes'ane bilety premierowe i za­
proszenia na dzień 5 grudnia wa’ne 
będą w dniu premiery tj jutro.

PCK^pFacuje niestrudzenie
BYDGOSZCZ (wik) Komisja oddz 

kó m odzieży PCK w porozumieniu 
z naczelnym lekarzem przychodni 
lekarzy — specj. PCK p Jodko-Ko- 
z owską zorganizowa’a kursy opar­
te na programie PCK, obejmującym 
zarówno przedmioty z dziedziny sa­
nitarnej jak i uświadomieine spo­
łeczne W kursie dla ch opców u- 
czestniczy o 95 kursistów w drugim 
zaś 40 opiekunów kół m odz Wyk a- 
dowcami byli pp. dr Obuchowicz i 
dr Kowalewski oraz pielęgniarki 
Targońska i Juszczakowa.

Zakończenie kursu odbyte w obec­
ności wyk adowców zaszczyci swą 
obecnością penom oddz PCK p 
nacz. R Zarzycki i przewodn komi­
sji oddz p H 

Zadowolona 
ści i dumna z 
czeri rńodzież 
kól by realizować has’o „utrs cz u- \ 
nek młodzieży czerwonokrzyskiej — | 
jutro uspo eczniony obywatel11.

g.

Frankowska.
z nabytych wiadomo- 
otrzymanych zaswiad- 
rozesz a się do swych 
wać has1© „dziś cz o- j

Wystawa - 'edna z irt 'szych
BYDGOSZCZ (rs) W ub niedzielę 

otwarta zosta a w Domu Harcerza 
przy ul Libelta 8 wystawa prac har­
cerskich i choinek.

Wystawa ta w porównaniu z po- 
dpbną ubieg oroczną wystawą wyka­
zuje dalszy postęp organizacyjny, 
jak również jeszcze większą dosko- 
na ość wystawionych eksponatów 
Wystawa mieszcząca się na obu pię­
trach jest przeglądem historii i 
wszechstronności zamiłowań i talen­
tów harcerzy bydgoskich

W ocenie wystawionych przez 
rńodzież spod znaku „lilijki11 i ro­
gatywki eksponatów trudno-wymie­
nić najlepsze Tematem jak również 
efektownością na pierwszy plan wy­
bijają się doskona e modele i wzory 
drużyn harcerzy starszych tj lotni­
czej i żeglarskiej, szczególnym zaś 
wdziękiem odznaczają się choinki, 
ozdobione zabawkami ręcznej pracy 
drużyn harcerek Wśród choinek 
zwracają uwagę: -owicka, morska, 
„las11 s cwiańska. anielska i inne

Wystawa, na której udostępnione 
są publiczności stare kroniki tej naj- 
zas użeriszej polskiej organizacji 
m’odzietowej daje pogląd na ca’ość 
prac i dąiżeri harcerstwa, nie ograni-

armassre IL’JSTE /.MIY KUC.

W Smukale pa wiato w woj. pomorskim

Gimnazjum Przemysłowo - Energetyczne

powitał w murach no- 
goici, podkreślając, że 

będzie fachowców ener- 
Następnie zwiedzono

BYDGOSZCZ (tim). W Smukale 
pod Bydgoszcz;; odbyło się w dniu 
wczorajszym uroczyste otwarcie 
Gimn. Przemyslowo-Energetycznego 
przy Zjednoczeniu Energetycznym 
Okręgu Pomorskiego. W uroczystości 
wzięli udział: prezydent miasta Byd­
goszczy p. Twardzicki, dyr. nacz. 
Zjedn. flflerg. Pom. in’. Bijasiewicz, 
inżynierowie i przedstawiciele rady 
zakł. ZEOP i społeczeństwa bydgo­
skiego.

Uroczystego otwarcia szkoły przez 
tradycyjne przecięcie wstęgi dokonał 
prezydent miasta p. Twardzicki. Dyr. 
Bijasiewicz 
wej szkoły 
szkolić ona 
getycznych.
budynek szkolny oraz urządzenia 
warsztatowe. Budynek szkolny jest 
świeżo wyremontowany, mieści sale 
szkolne, urządzenia warsztatowe, 
świetlicę oraz sypialnie dla uczniów, 
którzy tutaj mieszkają.

W chwili obecnej w szkole pobiera 
naukę 40 uczniów Rekrutują się oni 
z młodzie‘y miejskiej i wiejskiej, w 
większości z synów pracownik'w 
ZEOP. Gimnazjum jest 3-letnie. Z 
dalszymi latami przewiduje się po­
większenie liczby uczniów wszyst­
kich klas. Do gimnazjum przyjmo­
wani są chrópcy do 18 roku życia 
i z ukończoną 7-klasą szko’y powsz. 
Kształcić tu się będzie przede wszyst­
kim „majstrów turbinowych1*. Ab­
solwenci gimnazjum nie będą jed­
nak pozbawieni dalszej mo'nolci 
pobierania nauki. Ukończenie gim­
nazjum daje im prawo wstępu do 
liceum zawodowego, a następnie na 
politechnikę. Grono nauczycielskie, 
na którego czele stoi dyr. p. Polar-

I najbiedniejszym 
zaświeci „gwiazdka

BYDGOSZCZ (wik). Zapowiedzia­
ny przez prasę kiermasz w salach 
Resursy Kupieckiej, w Domu Koleja­
rza i Domu Milicyjn m skończył się 
— jak można było przypuszczać — 
pełnym sukcesem moralnym i finanso­
wym.

MKOS, organizując kiermasz posta­
rał się, aby przyciągnąć na salę i 
tych, którzy nie zawsze miękkie ma­
ją serce. Sprowadził więc do sal ho­
norowo i ofiarnie grające orkiestry 
Polskiego Radia, kolejową i milicyj­
ną, chór rewelersów, artystów Tea- ______ _________ .. ___________
tru Miejskiego, chóry, orkiestry i ba- i tego święta kupcy bydgoscy wzięli 
lety dziecięce itp.. Uczestników kie- | gremialny udział w uroczystościach 
maszu bawiły gry i loterie, ich oczy I zorganizowanych przez tut. Zrzesże- 
i uszy cieszyły występy dorosłych i I nie Kupieckie. Kupcy, zapraszając do 
milusińskich, a przy tym wszystkim 1J wzięcia udziału w święcie przedsta­

wicieli miejsc, społeczeństwa pragnę­
li, aby nastąpiło głębsze skontaktowa­
nie się kupców z ogółem społeczeń­
stwa, a nawiązana przyjaźń i obopól­
ne zaufanie zaświadczyło, że wspól­
nie dążymy do podniesienia potęgi na­
szego kraju.

W godzinach przedpołudniowych 
miejscowi kupcy uczestniczyli w uro­
czystej Mszy św., którą odprawił ks. 
prof. Hanelt. Okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. Krauze. Chór „Hasło" 
wykonał pienia religijne pod dyrekcją 
p. Wittstocka.

Następnie w Resursie Kupieckiej 
odbyła się akademia. Przy stole pre­
zydialnym zajęli miejsca pp. prezes 
Zrzeszenia mgr Goździk, mgr Szukal- 
ski, Borys, Zimniak i Nozdrzykowski.

czającego się do pracy w ciasnym 
kó' ku swej drużyny, miasta czy kra­
ju, ale wcielającego w życie zasa­
dy mi ości bliźniego w ca ym świę­
cie Tutaj mfo stwierdzić, że — jak 
dowodzą tego orygina’y listów i 
mapki plastyczne — harcerze byd­
goscy utrzymują kontakt z bratnimi 
organizacjami m odzieżowymi
państw sdwiańskich i niemal ca e- 
go świata.

Tłumy zwiedzających wystawę w 
pierwszych dwu dniach dowodzą nie 
tylko uznania dla harcerstwa ale i 
sympatii, którą spoeczeństwo od 
dziesiątek już lat otacza harcerstwo 
polskie Są one także dowodem, że 
zwiedzający dobrowolnie sk adany- 
mi u wejścia datkami lub też zaku­
pami niektórych wystawionych na 
sprzedaż 
gna, aby 
szybszym 
wać swą 
beda kszta cić się w s'u’bie Bogu i 
Ojczyźnie

Wystawa otwarta jest codziennie boksera. Kujawą I przegrał 
od 16 do 20 i w ostatnim dniu — dniu własną lekkomyślność, 
jej zamknięcia w niedzielę 14 bm 
od 10 — 20.

czyk, składa się z kilku inżynierów, 
instruktora i profesorów bydgoskich. 
W latach następnych przewiduje się 
rozbudowanie gmachu szkolnego i 
budowę bursy dla uczniów szkoły, 
która stanie w niedalekiej odległości 
od gimnazjum.

Uruchomienie szkoły właśnie w 
Smukale nie było przypadkowe. Zło­
żyło się na to szereg przyczyn rólż- 
nej natury. Przede wszystkim w

Bydgoszczy ZEOP nie rozporządzało 
odpowiednim gmachem, a ponadto 
w najbliższym czasie uruchomiona 
zostanie w Smukale du’a elektrow­
nia wodna. Uczniowie będą mieli 
możność nie tylko pobierania nauki 
teoretycznej, ale i doskonalenia się 
praktycznego w 
ble zawodzie.

Nowootwarta 
tego rodzaju w

obranym przez sie-

szkoła jest jedyni 
woj. pomorskim.

Mowy wielki ołtarz
s<aną w L°śc?e’e par. M^osierjtzia 

Bożego na Witczaku
BYDGOSZCZ (iza). 

przez nowoerygowaną 
sierdzia Bożego na 
zboru ewangelickiego, 
Ma ecki rozpoczął usuwanie z ko­
ście'a wszystkiego co nie godzi o się 
z urządzeniami świątyni katolickiej, 
a pierwszym dzie em akcji przysto­
sowania kościoła potrzebom katoli­
ków by o postawienie gównego oł­
tarza.

Nowy o’tarz utrzymany jest w 
stylu ludowym, i przemawia swym 
polskim charakterem. Obraz g ówny 
wyobraża Miłosierdzie Boże, u stóp 
którego widnieje napis: „Jezu ufam 
Tobie11 Z lewej strony postać Marii 
Magdaleny, po prawej zań św An­
drzeja Boboli Umieszczono też herb 
miasta Bydgoszczy i Or a Polskiego 
Wysokość ołtarza wynosi 6 mtr O - 
tarz projektowa! i wykonał artysta 
— rzeźbiarz p Kazimierz Lipiński 
Witraże prezbiterium dostosowa do 
całości p. Edward Kwiatkowski.

Po przejęciu 
parafię Mi o- 
Wilczaku, b 
ks. prób mgr

aby posiadane fundusze wystarczyły 
na zorganizowanie gwiazdki dla naj- 
bieduie.i.izych dzieci, to też co dnia 
MKOS w "dalszym ciągu przyjmuje 
■ofiary w gotówce i naturze. Tego­
roczny dzień Bożego Narodzenia musi 
być dniem radości wszystkich!

Akademia w dniu
BYDGOSZCZ (tim). Kupiectwo poi- I Do gości w serdecznych słowach prze m Li —* l ł -w- _ _ f •* « askie obchodziło w dniu wczorajszym 

uroczyście swoje święto. W ramach

Zjednoczenie ma warHnoe rezf rwy 
/jednoczenie II-Gwiazda 12:4 
BYDGOSZCZ (tj) Rezerwy bokser­

skie Zjednoczenia zwyciężyły zasłu­
żenie Gwiazdę w stos. 12:4, wykazu­
jąc, że klub ma wystarczający i o- 
biecujący rezerwuar zawodniczy. 
Szczególnie dobrze zapowiada się Ko­
walewski w wadze muszej i Jachow­
ski w wadze półciężkiej. Z bokserów 
Gwiazdy zadowolił jedynie Kujawa 
II, choć jego walka trwała zbyt krót­
ko, aby go móc zupełnie obiektywnie 
ocenić. Malicki walczy jeszcze zbyt 
„dziko", ale ma zadatki na dobrego 

przez
Janowiak o- 

słabł wyraźnie w trzeciej rundzie.
.Wyniki techniczne przedstawiają

Uroczystość poświęcenia otarza, 
która odby a się w ub niedzielę sta­
ła się zarazem wielką manifestacją 
katolickiego Wilczaka. Z jjolecenia 
Prymasa Polski JE ks kardyna a dr 
Augusta Hlonda — przybył z Gniez­
na zastępca biskupa ks inf prof dr 
Witold Gronkowski. O godz, 10,30 
odby o się uroczyste poświęcenie o1- 
tarza, którego dokona! ks. infu at 
Gronkowski w asyście ks prof Sma­
rują i ks prof Gacka Po dokonaniu 
aktu poświęcenia delegat biskupi wy 
g’osit podniosę okolicznościowe 
przemówienie, po czym ks prób Ma- 
ecki przeniósś sanctissimum do ta- 

bernaculum Uroczystą sumę w asy­
ście duchowieństwa celebrowa ks 
infu'at Gronkowski, a piękne kazanie 
wygosił ks sup Giemza, podkreś­
lając wielką ofiarność katolickiego 
Wilczaka Pienia kościelne wykona: 
mieszany chór „Dzwon" w sile 120 
osób, który pod kierownictwem dyr 
okr p Wittstocka odśpiewa! polską 
mszę „Bogu Rodzica11 Feliksa Nowo­
wiejskiego. Wspania ą uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę11. Urząd honorowego asysten­
ta piastował ks prob mgr Ma’ecki

Zaznaczyć wypada że z świątyni 
usunięto balkony a ca kowicie zni­
szczone organy odbudowano Dzięki 
niezmordowanej pracy i, poświęceniu 
ks prob mgr. Ma’eckiego ora- 
przede wszystkim p ynącej ze serca 
parafian ofiarności, świątynia godnie 
penić będzie swą służbę Bożą,.

sw’cta kupców*1
mówił i igr Goździk, wita*ąc prezesa 
Izby Przem.-Handl. Cylkowskiego, 
dyr. Izby mgr Nowakowskiego, preze­
sa Zw. Zrzeszeń Kup. na Pomorzu p. 
Melerskiego, ks. prof. Hanelta oraz 
seniorów kupiectwą pomorskiego. W 
dalszym ciągu uroczystości orkiestra 
ZZK pod dyr. p. Prejbisza odegrała 
hymn narodowy, po czym uczczono 
pamięć zmarłych w ub. roku kupców 
bydgoskich: śp. śp. Dąbrowskiego, 
Posłusznego, Darownego, Grzegor- 
skiego, Kucharza, i Gąszczaka. Po 
odśpiewaniu przez chór „Hasło" 
Hymnu Pomorskiego", referaty infor­
macyjne wygłosili: pp. Melerski i 
Goździk. Dyrektor p. L. Teska wy­
głosił referat dyrektora Naczelnej Ra­
dy Kupiectwą Polskiego B. Sikorskie­
go, wskazując an pozytywne osiągnię­
cia w dziedzinie handlu i jasną przy­
szłość zorganizowanego kupiectwą. 
Po odegraniu przez orkiestrę kolejo­
wą „Poloneza As-dur" Chopina pro­
gram uroczystości zakończono popi­
sami chóru kolejowego.

się nast. (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Zjednoczenia — od papie­
rowej do półciężkiej): Żurawski wy­
grał z Peplińskim, Kowalewski poko­
nał Ratajczaka, Helak wygrał 
(z powodu nadwagi) z Mlićkim 
walce to- . zwycięży! Miicki. 
walski przegrał przez k. o. w I 
dzie z Ytijawą II. Wilczyński zremiso­
wał z Kozłowskim. Drężewski wygrał 
przez k. o. w II rundzie z Kujawą I, 
Sosnowski wygrał przez techn. k. o. 
w III undzie z Kosińskim, Jachowski 
zremisował z Janowiakiem.

W ringu sędziował p. Bochański, na I Średnia Szkole Zawodowa PKP 
punkty pp.: Rogowski, Kujaczyński i 
Twardowski. Publiczności dużo.

w o.
W 

Ko- 
run-

TEATR MIEJSKI. Wtorek, g 19 30: 
Obrona Ksantypy, Środa g. 19 30: 
Temperamenty (premiera). Czwar­
tek g. 19.30: Temperamenty.

POMORSKI DOM SZTUKI. Wto­
rek: Chór Juranda.

DOM HARCERZA 8). —
Codziennie: Wystawa prac harcer­
skich 1 choinek.

TEATRY ŚWIETLNE — Pomo­
rzanin: Curie • Sk odowska Orze*: 
B yskawica Wolność: Mi o4ć na le­
karstwo Gryf: Moja siostra Eileen- 
Bałtyk: Niewidzialny detektyw Po­
lonia: nieczynny.

Uwaga! Ze względu na długość 
programu, początek seans'w w „Po­
morzaninie11 o g. 15.30, 18 i 20.30, 
W niedziele 1 święta o g. 13, 15.30, 
18 1 20.30.

DYŻUR APTEK. — Do 13 bm.: 
Pod Złotym Orłem. Stary Rynek 1 
(tel. 19-31) oraz Centralna, Al. 1 Ma­
ja 27 (tel. 23-14).

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wejście 
z placu Ko.cieleckich) — czynne 
całą noc.

aa
Środa, 10 grudnia:

6.00 Progr. og.-polski. 14.50 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — aud. z To­
runia. 15.00 Przegl. prasy pomor­
skiej. 15.10 Śpiew chóru dzieci szko­
ły im. Król. Jadwigi. 15.30 Poga­
danka sportowa. 15.35 Progr. og.- 
polski. 15.55 Wiad. z Pomorza. 16.00 
Progr. og.-polski. 17.20 Konc. muz. 
popularnej. 18.00 Progr. og.-polski. 
18.15 Koncert życzeń. 18.45 Koncert 
reklam. 19.00 Progr. og.-polski. 22.45 
Utwory Beethovena z płyt. 23.00 
Progr. og.-polski. 24.00 Zak. audycji.

w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (ti) Jak się dowiadu­

jemy, istnieje możliwość, że dosko­
nały czechosłowacki zespół bokserski 
SK Karlove Vary przyjedzie do Byd­
goszczy i stoczy tu w dniu 4. 1. 48 r. 
mecz ze Zjednoczeniem. Czesi przy­
jeżdżają do Polski na mecz z ŁKS i w 
Bydgoszczy rozegrali by drugie swo­
je spotkanie.

Wielki turniej kreślarski 
w KOS

BYDGOSZCZ (m) Ub tydzień stał 
w kręglarstwie bydgoskim pod zna­
kiem poszukiwania „dziesięciu naj­
lepszych kręglarzy11.

Do d ugodystansowego 200 rzuto­
wego turnieju stanę o 47 kręglarzy. 
Pierwsze miejsce zajął p W adys aw 
Szczotka ustalając wynik 1451 
punktów Drugie miejsce — p Józef 
Stock — 1446 pkt, trzecie — p Hen­
ryk Dawidowski — 1445 pkt — 
wszyscy z „Odrodzenia11 Szczegó o- 
we sprawozdanie z tego interesują­
cego turnieju zamie’cimy w następ­
nym numerze „TKP“.
Zjednwirsenie rwvc’pis w trój- 

meczu piiki ręcznej
BYDGOSZCZ (ti) Odbył się tu 

trójmecz piłki ręcznej z udziałem 
Zjednoczenia, Brdy i AZS—Toruń. W 
siatkówce padlv nast. wyniki: AZS 
— Brda 2:1, Zjednoczenie — Brda 
2:0, Zjednoczenie — AZS 2:0. Koszy­
kówka: AZS 
Zjednoczenie - 
Zjednoczenie —
Zwycięstwo j porażka , 5"3rtiy

BYDGOSZCZ 
wczoraj w Bydgoszczy mecz 
kćwki pomiidzy „Brdą11 a Między­
szkolnym KS (Inowroc aw) przyniósł 
zwycięstwo Brdzie w stos 2:0 W 
koszykówce natomiast zwyciężyli 
inowroc awianie w stos 34 16 Spo- 
'ród graczy Brdy wyróżnili się Przy­
bylski i Janie!

W nrzedrąerzu Średnia Szkoa 
Techniczna pokona a w siatkówce

-------- --- ----J w 
stos 2:0 lecz uleg a m odym kole­
jarzom w koszykówce.

- Brda 22:11 (9:4), 
AZJ 25:20 (14:6), 

Brda 31:25 (12:16).

(tj) Rozegrany 
siat-
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U jawienie nowej zbrodni hitlerowskiej
46 powstańców śląskich 

ścięto gilotyną w Poznaniu
KATOWICE (Mc) Jeszcze jedna 

masowa zbrodnia hitlerowska, doko­
nana w roku 1939 wyszła w ostat­
nich dniach na jaw. Żona jednego z 
zamordowanych masowo powstań­
ców, p. Jadwiga Jarkuliszowa przy­
czyniła się bowiem do ujawnienia tej 
masakry. Zwróciła się ona do Proku­
ratury Sądu Okręgowego prosząc o 
wszczęcie dochodzenia w celu ujaw­
nienia sprawców, męczeńskiej śmierci 
46 powstańców śląskich z powiatu 
lublinieckiego, wśród których zamor­
dowano również jej męża.

Gdy w roku 11'9 powiat lubliniecki 
przeszedł ped administrację niemiec­

ką, hitlerowcy zaczęli likwidować za­
służonych Polaków.

Z końcem września i początkiem 
października 1939 r. aresztowano 46 
powstańców. Aresztowani osadzeni 
zostali wpierw w więzieniu lubliniec- 
kim, a w dniu 7 listopada 1939 r. prze- 
transp -towano ich pod bardzo silną 
eskortą SS-owców do więzienia w 
Rawiczu. Stamtąd wysłano ich do 
słynnego fortu VII w Poznaniu, gdzie 
ich wszystkich zgilotynowano. W kar­
totekach ofiar pomordowanych pod 
rubryką „przestępstwa'* zanotowano 
jedynie słowo „politisch'*.

Prokuratura Sądu Okręgowego zdo­
łała również stwierdzić szereg na­
zwisk osób współdziałających w de­
nuncjacji na rzecz okupanta i w wy­
tropieniu powstańców przez policję 
niemiecką.

*♦ ZARZAG GŁÓWNY Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej uchwalił wziąć 
udział w akcji ogólnopolskiego komi­
tetu pomocy dla strajkujących we 
Francji, delegując do komitetu swych 
przedstawicieli. Związek uchwalił na 
ten cel pół miliona zł i wydał do 
wszystkich swoich placówek w kra­
ju okólnik, zalecający akcję zbiórki 
na ten cel w naturze i gotówce.

♦♦ W WARSZAWIE odbyło się 
zebranie wydziału wykonawczego 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, na 
którym uchwalono rezolucję, solida­
ryzującą się z demokracją francuską, 
walczącą o poprawę bytu.

Malcie organizacje 
uznano w USA za „wywrotowe"?

NOWY JORK (PAP) Prokurator ge­
neralny USA Thomas Clark opubli­
kował listę 50 organizacji „wywroto­
wych-*, przeznaczoną dla użytku Fe­
deralnej Rady badania lojalności u- 
rzędników państwowych.

Na liście tej figuruje m. in. Kon­
gres Obrony Praw Obywatelskich, 
antyfaszystowski komitet pomocy u- 
chodźcora, związek b. komfatantów

♦♦ SEKRETARZ brytyjskiej Par­
tii Pracy Morgan Phillips przesłał 
przewodniczącemu niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej Schumachero- 
wi gratulacje w związku z dopuszcze­
niem jego partii do udziału w przy­
szłej międzynarodowej konferencji 
socjalistycznej. 

brygady im. Abrahama Lincolna, 
związek młodzieży amerykańskiej, 
walczącej o demokrację oraz rada 
przyjaźni amerykańsko-radzieckiej.

Lista obejmuje ponadto 11 organi­
zacji oświatowych z „ośrodkiem ba­
dań marksistowskich" w Nowym 
Jorku i tzw. Jefferson School of So­
cial Sci ?e na czele. Znajduje się na 
niej również kilka lewicowych organi­
zacji imigrantów z Europy Środko­
wej, prowadzących na terenie USA 
akcję przeciwko propagandzie, skie­
rowanej przeciwko tym krajom.

Niezwłocznie po ogłoszeniu tej. li­
sty 5 spośród umieszczonych na niej 
organizacji kategorycznie zaprzeczyło 
jakoby rozwijało na terenie USA ja- 
kąkkolwiek akcję wywrotową.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOWIEJSKA 3 (w podwórzu) TEŁ. 2T7-32 ”<925

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecinnej, ozdób 
choinkowych i drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 
Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

* Przyjmujemy zamówienia na hurtowa dostawę *, 
| karpin gwiazdkowego & 
R) : _____ l !______________ i- ___1- fi!

i
i wszelkich innych ryb 0216 » 

dla stołówek, restauracji i organizacji zawodowych 
„Bałtyk", w Poznaniu
Zamówienia ,przyjmują punkty sprzedaży: 

Kantaka 7, telefon 27-63 
Szkoma 5, telefon 91-56

§
§
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□ Wytwórnia Dewocjonalia □ 
§ S. GRZi WIŃSKA i Ska, CZĘSTOCHOWA, OLSZTYŃSKA 33 g 
 , , .  produkuje: 02166 

I ® KB’flE ® HROPIELHICE ® LlCHTHRZf ® §  

Wyiwómśa Bielizny BamsLieg
BRACIA RIOTROWSCY

Bydgoszcz, Dworcowa 22 tel. 1051
01781 

poleca dla kupców kompl. halkowe, koszulkowe 
i koszule novue z najprzedniejszych gatunków Chermezy.

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

UWAGA FOTO - A M ATORZ V

Foto Venus, Bydgoszcz w'ToLwSzu w 
g Posiada specjalne laboratorium prac amatorskich jak y 
§ wywoływanie filmów, odbitki, powiększenia, reprodukcje, o| 

kopie dokumentów i t. d. Wykonuję szybko i dokładnie.

KOMIS
Bydgoszcz, At. Maja 2 

02057 Telefon 24-31 

przyjmuje w komis 
iwtra, odz obił wie, raauy; 
oy do pisania, liczenia, 
cła, blźuterio, fotoaparaty tp. 
Szybka sprzedaż zapewniona

Ul NAUKA jg

Korespondencyjna 
nauka księgowości, stenografii, 
angielskiego. Łódź 1, skrytka 57.. 

02172

Pi SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (02150 j

Tarci 1 
do śrutowników tóźnych typów, 
do krajalnic do kasz, oraz płyty 
nożowe do krajalnic walcowych 
do kaszy dostarcza zaraz firma 
„Młynomonłaż" Poznań, $w Mar 
cina 33. Telefon 24-11. (02107

OGÓLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Środa, dnia 10 grudnia 1947 r,
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna.

6.15 Wiadomości poranne 6.20 Muzyka. 6.50 Program na dzień | 
bieżący. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka, jj 
8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans >; 
prozy. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 10.40 Aud. Minister- | 
stwa Oświaty, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. । 
12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. | 
12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 12.30 Koncert dla 
młodzieży. 15.35 Muzyka taneczna. 16.00 Dziennik popołudniowy, g 
16.30 Świat jest piękny i ciekawy — pogadanka dla dzieci. 16.55 J 
Audycja dla młodzieży. 17.20 Koncert muzyki popularnej — orkie- g 
stra PR pod dyr. Arnolda Rezlera — aud. z Bydgoszczy. 18.00 | 
Radiowy Uniwersytet Ludowy. 19.00 Głos młodych. 19.10 Z za- I 
gadnień wiejskich. 19.30 Recital śpiewaczy Ady Sari. 19.59 Syg- | 
nał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Audycja chopinowska | 
w wyk. Olgi llliwickiej.. 2130 U naszych przyjaciół. 21.55 Muzy- | 
ka. 22.00 Muzyka taneczna — orkiestra pod dyr. J. Cajmera V- 
23.00 Ostatnie widomości. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka.
23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie audycji. Hymn. ■

„Papirus"
Fabryka Wyrobów Szkolnych — 
Biurowych, Łódź, Składowa 23 
poleca swoje wyroby: segregato­
ry, teczki, skoroszyty, -bloki ra­
chunkowe, zszywki, raporty kaso­
we itp. • (02050

ABC czytać chce.
Jedyne najweselsze kolorowe 
abecadło sprawi największą ra­
dość polskim dzieciom. Cena zl 
300. Wysyła za zaliczeniem PAW
Łódź, Piotrkowska 46. (02157

Biżuterię
srebrną: bransoletki, broszki, cy­
garniczki, spinki do mankietów, 
itp. poleca Wytwórnia biżuterii 
W. Kruk, Poznań 27 Grudnia 2 ' 
Sprzedaż hurtowa. , (02090

Czernidła szewskie, 
kleje, proszki atramentowe do 
skór, smołę, woski, glazurę, atra­
ment i anilinę szewską poleca 
wytwórnia „Rodo" Łódź, Piotr­
kowska 31, tel. 188-78. (01835

Wytwórnia
bielizny Romana Jazwińskiego, 
poleca bieliznę jedwabną, cie­
płą Łódź, Narutowicza 93a / 9.

_______ (01539) _____________
Traktor

„Lanz Bulldog" 35 KM (PS) z pa­
pierami, okazyjnie sprzedam. 
Zgłoszenie IKP, Inowrocław pod 
„Traktor". (02173

Bieliznę 
damską poleca „Syrenka". Wyt­
wórnia nagrodzona medalem na 
Targach Poznańskich Łódź, Ko­
ściuszki 93, tel. 189-10. (01732

Domy, Wille, 
gospodarstwa, młyny, inferesa 
handlowe sprzeda — nowe zle­
cenie sprzedaży przyjmuje Ma­
łek, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 46. (1814

Ozdoby choinkowe, 
za zaliczeniem, lampy naftowe, 
szkło, porcelana, fajans. Hurtow­
nia Poznańska, Poznań, Magazy­
nowa 1 a. (02189

Sprzedam 
elegancką ślubną suknię tanio, 
Bydgoszcz, M. Focha 22/2. (1826

Sporty zimowe
— dostawy dla klubów sporto­
wych D/Sp. Jan Pujdak—Ska, 
Łódź, Piotrkowska 83, tel. 126-62.

02051 ____________
Jabłka 

w dużej ilości zimowe pierwszo­
rzędne gatunki z dobrych piwnic 
oraz miód wyborowy masłowaty 
hurtem sprzedam. Anna Rumińska 
Świedziebnia powiat Rypin, sta­
cja Brodnica. (02177

Motocykl
N. S. W 230 cm3 człerotaktowy 
w dobrym stanie sprzedam za 
85.000. Wiadomość: Włocławek, 
Plac Dąbrowskiego 14, Żmijewski 
tel. 12-37.. (02169

kopno
Taśmę

I gumę szelkową oraz przybory 
do szelek kupuje Kokot Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11.

01774 __________
Kupuję srebro 

złoto — brylanty — kryształy 
porcelanę przedmioty artystycz­
ne. W. Kruk, Poznań, 27 Grud­
nia 2. _(01990

Kuplę
lub wydzierżawię cukiernię w wię 
kszym mieście. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (02168

Inżyniera
lub technika z praktyką na kie­
rownika budowy mostów żelbe­
towych od zaraz przyjmiemy 
F-ma Hydrodźwig' 
1 Maja 86.

1 samodzielnego
1 księgowego (wą) 1 księgowe­
go (wq) do księgowości przebit­
kowej od zaraz wzgl. od 1-go 
stycznia przyjmie noważne pań­
stwowe przedsiębiorstwo prze-

I mysłowe. Oferty pod „księgo­
wość nr 3331". PAP — Al.
1 Maja 27. (02160I----------- ---------  —----- ----------------

Prakfykanfka
biurowa zamiejscowa potrzebna. 
Biuro Pośredniczę Gdynia Kwiat­

kowskiego 32. (02185

Administracja
Zespołu Przybyszówka, poczta 
Barwice pow. Szczecinek, po-

I trzebuje od zaraz kowala-mecha- 
nifca z pomocnikiem, wynagro­
dzenie wg Umowy Zbiorowej 
dla Robotników Rolnych R. P. 
________ 01899 ________

Poszukujemy • 
samodzielnych buchalterów bilan 
sistów na stanowiska: Kierownika 
Działu Finansowo-Rachunkowego 
oraz Kierownika Księgowości. 
„Społem" Okręgowy Oddział 
Rolniczy, Szczecin, Niedziałkow­
skiego 23. (02087

Kreślarzy
pilnie poszukuje Biuro Miernicze 
Gdańsk — Oliwa 60, tel. 421-76. 

02188

Przedsiębiorstwo 
państwowe poszukuje księgowe­
go kalkulatora wykwalifikowane­
go. Zgłoszenia pod LW do Ad­
ministracji IKP Toruń. (02184 

fil i PRACY POSZUKUJĄ |H

Piekarz-cuklernik 
i siła pierwszorzędna szuka pracy 
tylko województwie Gdańskim. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
,2182". (02182

1| | UNIEWAŻNIENIA | ||

Unieważniam 
dowód osobisty, odcinek zamel­
dowania oraz inne dokumenty 
na nazwisko Grabkowski Wacław 
Tychowo ul. Wolności 2 powiat 
Białogard. (02180

Unieważniam 
zagubiony Wykaz stały Nr 3126 
Leon Dreszler, Małe Bałowki, 
pow. Lubawa. (02190

Unieważniam 
zagubiony dowód tożsamości ko-

Bydgoszcz nia, Swierkiewicz Bolesław, Zep- 
(1816 czyn pow. Białogard. (02167

| Unieważniam
kartę rejestracyjną wydaną przez 
Urząd Administracyjny Polski, Ko­
szalin, dowód osobisty ausweiss 
na nazwisko Jan Slepokura, Ko­
szalin, Grunwaldzka 23. (02191

Unieważniam
zagubioną kartę rejestracyjną Nr 
26 na nazwisko Kret Wojciech — 
Wydarfowo pow. Rawicz wysta­
wioną w Rawiczu. 02161

Unieważniam
, zagubioną kartę RKU Brodnica 
Jerzy Chmielewski Sokołowo 
pow. Rypin. (02181

Unieważniam 
zagubiony dowód tożsamości ko 
nia — nazwisko właściciela Tu- 
łodziecki Teofil Brzozie Lub. 
gmina Kurzętnik, pow. Lubawa. 

__ ______  02178 _________

Unie'Hainiam 
zagubione w Tczewie wszelkie 
dokumenty Bernard Kuzimski, 
Tczewskie Łąki. (02176
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Zgubiłem 
w pow. kwidzyńskim książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU Sta­
rogard nr 5204670 iłd. na nazwi­
sko Doroszewski Jan. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. (02152 
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Marii BofyckleL Józefy Szumskiej 
zamieszkałych Lwów, Kaszarowa 
33 poszukuje Tadeusz Eotycki 
Łeba. (02175
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— Pozwól mnie, sio­
strzyczko, odgadnąć!.. Na- 
pewno chłopczyk!

Poszukuję
Franciszka Garmulewicza zamlesz 
kałego 1939 r. w Katowicach. 
Wiad. IKP Inowrocław dla ,J. K", 

02174

m | MATRYMONIALNE |

Wdowiec 
samotny, bezdzietny, pozna wdO 
wę z iednym lub dwojgiem dzie­
ci. Cel matrymonialny. Oferty IKP 
Gdynia pod „Stolarz". (02187

Pragnę
nawiązać kontakt w celu małry- 
monialnym, panią do lał 25. Ła­
skawe oferty proszę kierować do 
IKP — Bydgoszcz pod ,33".

1819 _____________

Wybitnie 
kulturalnego z wyższym wykszfaf 
ceniem kawalera, celu matrymo­
nialnym, zapozna 28-lefnia wy- 
kształcona, ładna, zgrabna, mu­
zykalna blondynka, nieprzecięt­
nych walorów. Oferty nieanoni- 
mowe z fotografią (zwrot zapew 
niony) proszę nadsyłać „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„12,166". (02164

Pamiętaj, 
że szybkie nawiązanie^ znajomo­
ści i zawarcie małżeństwa osiąg­
niesz przez koncesjonowane biu­
ro „Diana". Niema ryzyka, gdyż 
dysponując wielkim wyborem 
partit dajemy pewność i gwaran­
tujemy zupełną dyskrecję. Nade- 
ślij szczegółową ofertę i fotogra­
fię pod adresem: Diana, Poznań, 
1 skrytka 139. (02163
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